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C Z Ę Ś Ć  U R Z Ę D O W A .

Naczelnik Państwa powołał z powrotem 
do czynnej służby i zamianował postanowie­
niem z dnia 22 listopada 1919 r. emeryto- 
w an eg) profesora Uniwersytetu Jagielloń­
s k i^ 0 dr, Józefa Rostafińskiego profesorem 
zwyczajnym kistoryi nauk biologicznych 
i botaniki w Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie,

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem i  dnia 25 listopYda 1919 r. do­
centa Uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Sta­
nisława Gołąba, profesorem nadzwyczajnym 
prawa cywilnego w Uniwersytecie Jagielloń­
skim w Krakowie.

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem z dnia 2 grudnia 1919 r. ks. di. 
Aloizego Bukowskiego profesorem zwyczaj­
nym apologetyki w Uniwersytecie warszaw­
skim.

Naczelnik Państwa zamianował posta­
nowieniem a daj* g grudnia 1919 r. naa- 
zwyczajnego profesora historyi nauk ścisłych 
w Uniwersytecie Jagiellońskim dr. Ludwika 
Birkenmajera profesorem zwyczajnym histo 
ryi nauk ścisłych w Uniwersytecie Jagiel­
lon ikim w Krakowie.

Naczelnik Państwa postanowieniem z 2 
grudnia 1919 r. zamianował profesorami 
Wydziału Rolniczo-leśnego Szkoły politechni­
cznej we Lwowie:

1. Inż. Kazimierza. Ajdukiewieia, zwy­
czajnego profesora b. Akademii Rolniezej 
w DubUnach, zwyczajnym profesorem me­
chaniki rolniczej i inżynier: i wiejskiej.

2. Dr. Benedykta Balińskiego, profeso­
ra 17, gimnazyum we Lwuwie, nadzwyczaj­
nym profesorem zoologii.

3. Dr. Maryana Górskiego, docenta 
szkoły Politechnicznej we Lwowie, nadzwy­
czajnym profesorem chemii rolniczej.

4. Dr. Stefana Pa ulika, zwyczajnego 
profesora i dyrektora b. Akademii Bolniczej 
w Dahlanach, zwyczajnym profesorem udrni- 
nistraeyi rolnej.

5. Karola Bóżyekiego, nadzwyczajnego 
profesora b. Akademii rolniczej w Dublanach 
nadzwyczajnym profesorem hodowli zwierząt,

Generalny Delegat Rządu zamianował 
starszego ofieyanta kancelaryjnego Karola 
Jaitnera, adjunktem kancelaryjnym IX. kla­
sy rangi, następnie starszych ofieyaatów 
kancelaryjnych: Ignacego Kosztyłę i Toma- 
sia Zycht, ofieyałami kancelaryjnymi w X- 
klasie rangi.

Prezydent dyrekeyi poczt i telegrafów 
w Krakowie zamianował maturzystę gimna- 
syalnego Eugeniusza Gsadowskiego, prakty­
kantem pocztowym w Krakowie.

Program  przyjęcia
Naczolnika Państwa w Lublinie.

Komitet obywatelaki w Lublinie w po­
rozumieniu z generalną adjutanturą Naczel­
nika Państwa ustalił następujący program,

przyjęcia Naczelnika Pańetwa w Lublinie w 
niedzielę:

1. O gods. 1 popołudniu powitanie Na­
czelnika Państwa na dworcu kolejowym. 
Raport wojskowy z udziałem weteranów z 
r, 1868. Powitanie Naczelnika przez ks, Bi­
skupa. Przyjęcie reprezentacyi zarządu wo­
jewództwa. BowiUnie Naczelnika Państwa 
przez prezydenta miasta imieniem miastu i 
delegacji.

2. Godr. 145 popoł. Powitanis Nb
c.elnika Państwa w kościele katedralnym 
przez ks, Biskupa i duchowieństwo ze współ­
udziałem delegacyj.

3. Godz. 2 i5  dc gods, 3 ‘15 Rewia i
defilada wojsk przed Naczelnikiem Państwa
na Krakowskiej Przedmieściu.

4. Gooz. 3 16 do 4. Zwiedzenie przez 
Naczelnika Państwa Uniwersytetu lubelskie­
go, gdzte winni się zgłosić delegaci szkół
wszy^tKiGn typów.

5 #od_. 3 ćo 5’ló  Śniadanie w ge­
nerał sem dowództwie *e współudziałem re 
prezentacji cywilnych.

6. Go Iz. 6 do 6 80, Czas pozostawiony 
do dyspozycji Naczelnika Państwa.

7. Godr. 6 30 do 8 80 popoł. przyjęcie 
delegacyj przez Naczelnika Państwa w pa­
łacu Radsiwiłłowskim.

8. Godr 9 wieczorem. B \ut w ] kaiu 
Towarzystwa muzycznego. Uroczyste przed­
stawienie w Teatrze Wielkim.

9. Godz. 10 wieczór. Uroczysty obiad 
w Ratuszu ze współudział-m reprezentacji 
wojskowych.

10. G)dz, 12 w nocy. Odjazd Naczel­
nika Państwa.

Z frontów;
Komunikat 

warszawskiego sztabu generalnego
z dnia 9 stycznia 1920,

F r o n t  l i t e w s k o - b i a ł o r u s k i :  Od 
działy nasze odparły kontrataki oolsze tnckie

na nowe nasze pozycye na północ i wschód 
od DytiBburga, biorąc jeńców i karabin ma­
szynowy. Na południe od Połocka oddziały 
nasze dokonały śmiałych wypadów, rozbija­
jąc bolszewików pod wsię Caierświnty i Kie- 
lami, biorąc 2 karabiny maszynowe, kilku­
dziesięciu jeńców i zd bycz wojenną. Nl 
południowy wschód od Bobrujska bolszewi­
cy pod wpływem n*siego śmiiłego wypadu, 
ogarnięci paniką, opuścili swoje pozycye na 
wschód od rzeki Pt/ciy.

F r o L t  w o ł y ń s k i :  Sytuicya bez
zmiany.

P. 0. Szefa oztabu gener.: 
generał-podpor. Haller.

Mylna wiadomość.

Ministerstwo skarbu komunikuje nam 
co następuje:

W nnmerre 321 Głosu Narodu % 81 
grudnia 19x9 umieszczoną została wzmianka 
p. t. „Polskt kupowała korony za grauicą". 
We wzmiance tej podane została nieodpowia- 
dająea rzeczywistości witdomość, jakoby po­
przedni Minister skarbu zakupił za granicą 
koron na kilkaset milionów. Ministerstwo 
skarbu żadnych zakupów koron niestemplo- 
wa^ych nie czyniło, ULbywało jedynie tylko 
korony stemplowans, które jako zwykłe de­
wizy przy przyszłej unifikacji waluty wy­
mianie na marki polskie podlegać nie będą.

Sejm walny.
Interpslaoye,

Wczorajsze posiedzenie Sejmtt rozpo­
częło się o godz. 4 ruin, 80 pc południu. 
Interpelacjo wnieśli p, P e r l  w auraw.c pro­
wadzenia urzędów rozjemczych na podstawie 
ustany o ochronie lo/atorów.

Prof. dr. Przemysław Dąbkowskl. 5)

W ykład wstępny
2 dawnego prawa prywatnego polskiego

wykoszony na Uniwersytecie Warszawskim
dnia 17 października 1919.

(Ciąg dalszy).
Pokażę waiu to prawo we wszystkich 

jggo objawach i fazach dtiejowych, rozm -ite 
jego zalety i wBdy, J ego wspaniałość, siłę i 
pijmai grozę, j6g0 zdrowy zmysł gospc-dzr 
8jfi, eharakrer sakralny i realny, prostotę, 
n«wno8- prawie że dziecięcą i urok poety­
czny* a * drugiej strony jego wybujały par­
tykularyzm, rozlewny zwyczaj, zbytnią zacho­
wawczość, brak wyrobionej teoryi prawnej, 
skamieniały f irmalizm. Wskażę wam jego 
język jędrny i twardy, a tak piękny i sto­
sowny, i i  dzisiejszy nasz język prawny wy- 
6* 8'? karłem. Z inatytu yj prawnych
swojskich wchłoniemy w aiebie powiew pol­
skości, me zepsuty żadnym wpływem obcym, 
gkąpiemy się w morzu polskości, spłyną 
* obeej myśli, smntuy rezultat
połtora wiekowej niewoli politycznej. Poczu- 
Je®yn s,1®. me.w^tpDwie lepszymi i jakby wię 
cej P o lik w i, n il przedtem.

Jednakże tylko prawo prywetne pol -  
gki®» będzie przedmiotem naszyob wykła­
dów, * zatem to prawo, które było tworem

i właincśeią narodu polskiego, inne prawa 
prywatne w Polsce odo wiązujące, jako płody 
ducha obcego, nie wchodzą w zakres nasie- 
go przedmiotu. A zatem prawo niemieckie, 
obowiązujące w miastach i wsiach na tern 
prawie osadzonych, prawo kościelne, wiążą­
ce duchownych^ * takie i świsckich w pe­
wnych przynajmniej materyach, dalej prawo 
ormiańskie, którem się rządziła dość licznie 
w połuamowo - wschodnich dzielnicach Kie 
esypoapr litej ooiadło ludność ormiańska, pra­
wo wołoskie, rządzące osadami wołoskiemi, 
rozaianemi głównie u podnóża Karpat, wre­
szcie autonomione prawo żydowskie, Oto 
jest wcale liczny szereg praw obcych, któ­
rym obnk siebie żyć i bujnie krzewić się 
dozwalało dawne tolerancyjne prawo polskie, 
a Ltóryeh znać nie chce w swoicŁ granicach 
dzisiejsza icfo prawa nauka.

Lecz pow a kto może; pocóż zajmować 
się d*wnem prawem polakiem *} wszak ono 
już nieżywe; stosanki dzisiejsze tak zupełnie 
odmienne, chociażby od tych. które p»no 
wały pod koniec dawnego Państwa Polskiego ;

*) Warto może na tem miejsca przypo­
mnieć, iż ksiądz rektor Adam Jaknbowski 
w r. ] 865 ogłosił konkurs dla studentów 
wszystkich wydfiałów Szkoły głównej z wy­
znaczeniem nagród między innemi na temat: 
Wyjaśnić znaczenie historyi prawa dla ogól­
nego poznania przeszłości i dla prawoznawstwa, 
a zarazem wykazać, czy historycy i prawnicy j 
polaey dostateczną dotyohczas zwrócili uwagę 
ns historyg prawa wPolaoe? Nagrsdę za roi- i

czyż może ono obu wiązywać w nowem Pań 
stwif? Polskiem ? C » ż  nie Lapiej poświęcić 
swe siły i pracę prawu nowo tworzącemu 
się, które ma pr«e<f sobą przyszłość? JeżeU 
kto tr> powie, powie całkiem fbfizywie, Prze- 
dewsirstkiem stan owczo zaprzeczyć należy, 
jakoby dawte prawo polskie już nie żyło. 
Ono żyje. Oao żyje prz dewszystkiem w nas 
Ri-mych, w naszych nmysłieh a powiem na­
wet, że i w naszych sercach, przytłumione 
jedynie rasypiskiero popiołu. Nasza myśl 
prawna dzisiejsza wyrosła na kościePaku 
prawa dawnego, jest kością z jego kości 
i krwią z jego krwi.

I żyje jeszcze to dawne prawo polskie 
m d słomianą Btrsechą Ohłop, z konserwa­
tyzmem i uporem, któreuo często zrozumieć 
nie mogą nowoczeęui praw«i :y trzyma się 
wyobraień dawnych, wMa zasad dtwuego 
prawa pi lskiego, żyje dziś jeszcze w cbecnem 
prawie !udow»*n, Poprzestanę na dwóch przy­
kładach c>bjdva saczsipoięte są z zakresu 
prewa rzeczowego.

W średniowieczuem społeczeństwie 
s. acł ‘kiom uuukten. centraluym wszystkich 
stosunków spiłicznieb, punktem środkowym 
całego m n «  była ziem a Ziemia, z emia 
i ziemia, oto poezątek i koniec, alfa \ omeg z 
wszelkich zamysłów i zabiegów ludiltich, 
wszystko dla niej i wszystko przez nią, nic

prawę na ten temat otrzymał K r a u  s h a r  
Al eki  a n d e r, Siedmiolecie Szkoły głównej 
warszawskiej 1862—1869. Wydział prawa
i adminiatrsoyi. Wamawa-Kr&ków 1883 itr. 202,

poaa3 nią i nic poia nią. W  niej się roz­
pływały 2 nią były przesiąknięte wszelkie 
myśli i czyny ludzkie. Dla niej jednostki 
i tale rodziny poruiąają swe- siedziby do­
tychczasowe i e ąguą w obce strony, dla 
niej płynie obficie krew ludtka w walkach 
z nieprzyjacielem i w walkach prywstnych. 
Dla niej t czą s ;ę prxewiekłe, uciążliwe pro­
cesy i do niej powraca na odpoczynek wie- 
izny strudzony tyciem wędrowiec, Ona daje 
jednostce i rodzinom stanowisko społeczne 
i prawne; nez niej jbinostka była gototą 
(ihomo odardus), która zarówno pod wzglę­
dem bpołeczn/m i prawnym jest znacznie 
np śledzona. Stąd wielka dostojność w spra­
wie dawu j  ne"zy nieruchomych a rucho­
mych I kceważenie. I ziemi tej w tak ciężki 
■epoê b okup;onej nie godiiio się w obce 
wydawać ręce. Nie godziło się i nie było 
w Ino S imo prawo stało tu n* straty, Po- 
izt iek spadkowy z jednej, a buiszość rodowa 
prawem pierwokupu i skuyu z drugiej strony 
odpędzały obcych od ziemi. Społerznie i pra­
wnie jednostka i ziemia spływały w jeden 
żywy, nierozerwalny organizm,

Kto zna dzisiejszego chłopa polskiego, 
jak chciwym i głodnym jest ziemi, jsk s (. 
z cią zrósł w jedną cułośc, tsa  poza;, odraza, 
że te właśnie poięcia i zapatryw n e i r apad* 
ku ąo warztwe szla haekiej, w któ^j one 
dzisiaj niestety znacznie już ZDlakły, oddzie- 
dziczył cnłop polski.

(Dokończenio nastąpi).



P. K o t interpelował w sprawie fcary- 
Rodnego zachowania się straży kolejowej w 
Piotrkowie, a p. K r e m p a  w sprawie wy­
gładzania mieszkańców Małopolski.

M a r s z a ł e k  osnajmia, ie  ks prałat 
Edmund Bronikowski z 4 go okręgu wybor­
czego zrzekł się mandatu i te o tem zawia 
domił główną komisy ę wyborczą. Zawiado­
mił takie, ie prezydent Senatu włoskiego 
Thtoni doniósł mu. iż Senat włoski polecił 
Tittoniemu wyrazić naszemu Sejmowi życzę 
ni a najlepszej przyszłości dla naszego kraju 
Za taki objaw przyjażai serdecznej Marsza­
łek wyraził podziękowanie w imieniu Sejmu 
na rem posła włoskiego w Warszawie. 
(Brawa).

Przystąpiono do porządku dziennego. 
Pierwszym punktem była sprawa

przygotowania odpoioiednich sił do służby 
pocztowej.

Sprawozdawca S z y m a ń s k i  oświadczył, ie 
pod względem sieci pocztowej Polaka stoi 
gdzieś na szarym końcu państw europ., obok 
Turcyi i Rossy;. Obecnie jest zaledwie 2101 
urzędników, a rozgałęzieniu sieci przeszka­
dza przedewszystkiem brak wyszkoloaego 
materyału. Ministerstwo wprowadziło kurss 
samokształcenia, a dotychczasowe kursa w 
Warszawie i róinyeh miastach prowincjo­
nalnych wydały ogółem 820 kandydatów, 
Braku e takie personalu k erownicz?go. W tym 
względzie istnieje projekt stworzenia Aka­
demii pocztowej. Ź powodu braku służby 
administracyjnej, zamiast potrzebnych 10 u- 
rzędów dyrekcyjnych. utworzono zaledwie 5. 
Bardzo ważnem jest także stworzenie t, z w. 
Bkładnic, t. j. powierzanie osobom godnym 
zaufania przyjmowania i doręczania posyłek 
pocztowych. Ze względu na brak kolei, za­
leca się zaprowadzenie komuaikacyi samo­
chodowej. Te wszystkie postulaty mieszczą 
się w przedłożonych rezolucjach, a oprócz 
tego ostatnia rezolucja domaga się ubezpie­
czenia perscnalu ambulansowego na wypa­
dek kalectwa lub śmierci, tudziei powiększe­
nia wynagrodzenia za ełoibę nocną,

P. H r o w n s f o r d  zwraca uwagę na 
to, ie

w Poznańskim dotychczas niema zapowie­
dzianego abonamentu gazet warszawskich

i apeluje do Rządu, aby od 1 lutego wpro­
wadził w Poznańskiem taki abonament po­
cztowy, oraz jednolite porto pueatowe w ca­
łym kraju P. C i e ś l a  wnosi kilka drobnych 
poprawek do rezolucyi komisji przemysłowo- 
handlowej. P. S t a p i ń s k i  zauważa, że naj­
bardziej naglącą sprawą jeat

sprawa poczty amerykańskiej,

bo a, p. w dniu 1 b. m. w urzędzie poczto­
wym Kraków 2 znajdowało się 290 worów 
korespondencyi amerykańskiej, a 2 b. w. 
186 worów. Zdarz&ły się także liczne wypad 
ki niedoehodzenia listów lub doręczania bez 
zawartości pieniężnej. Pozitem mowea przy­
tacza fakty niesłychane, ie  w Poznańskiem 
urzędnicy pocztowi Polacy muszą przedkła­
dać dyrekcyi podania w języku niemieckim 
i w tym języku otrzymują odpowiedź W dy­
rekcyi poznsńakiej obowiązują dotychciaz 
Amstblatty otrzymane z Berlina. P, Ma t a -  
k i e i c r wnosi następującą rezolucję: Wzy­
wa się Ministerstwo pjczt i telegrafów, aby 
zarządziło, że jednym z warunków przyjęcia 
na kurs zawodowy jest uprzednie odbycie 
stosownej uraktyki w jednym z urzędów po. 
eztowych. Izba przyjęła wnioski komisyi, po­
prawkę p. Cieśli i rezolucję p, Matakie- 
wicza,

Drugi punkt porządku dziennego, spra­
wozdanie komisyi wojskowej o wniosku na­
głym pp. Bkulsuiego, Trzcińskiego i Bigoń- 
okiego

w sprawie opieki nad zdemobilizowanymi 
Hallerczykami,

którzy wracaja na teren plebiscytowy. Spra­
wozdawca p. T r z c i ń s k i  dodaje do druko­
wanego sprawozdania: Zapnmegi Górnoślą­
zakom są już wypłaeane, istnieje tendeneya 
wypłacania równomiernych zapomóg na ca­
łym obszarze Państwa. Izba sprawozdanie to 
przyjęła.

Trzeci punkt porządku dziennego
Sprawozdanie komisyi skarbowo• budżetowej 
w sprawie ułatwienia warunków bytu nau­

czycielom we wschodniej Małopo sce.

P. G o d e k stwierdza ogólne krytyczne 
położenie urzędników państwowych, wśród 
których szczególnie cierpią urzędnicy wscho­
dniej MiłopslsWi. Imieniem komisyi domaga 
się przedłożenia w terminie dwumiesięcznym 
projekta pragmatyki ałuibowej i statutu 
emerytalnego. Izba przyjęła wniosek ko­
misyi.

Czwarty punkt porządku:

Sprawozdanie Komisyi oświatowej w sprawie 
przejęcia przez Bząd burs przy państwowych 

seminaryach nauczycielskich.
Uzasadnia je p. P i e t r z y k oświad* 

zając żs opieka wycłnwawezt nad młodzie­

żą w bursie powinna należeć do Minister- 
siwa oświaty, które powinne zorganizować 
przy bursie komitet gospodarczy, złożony 
z członków miejscowego społeczeństwa.

P. Jan D ą b s k i po stwierdzeniu, że 
bursom, które znajdują się w bardzo tru­
dnych warunkach, przyjść należy z wydatną 
pomocą, wniósł rezolucję, wzywającą Mini­
sterstwo aprowizacyi,
ażeby zajęło się dostarczaniem dla burs iy-

WMŚCl,

koniecznej dla odżywiania młodzieży szkol­
nej, pracuiąe*j umysłowo. Wnioski komisyi, 
jakoteż rezolneyę p. Dąbskiego przyjęto.

Następnie przystąpiła luba ao obrad nad
sprawozdaniem komisyi rolnej

O wniosku p. H a n i e w s k i e g o

w sprawie opieki weterynaryjnej i środków 
zwalczania chorób zakaźnych wśród naszych 

mwentarzy.
Sprawozdawca p, Haniewski domaga 

się, aby na wzór państw zaehodnich zapro 
wadzono u nas weterynaryjną służbę pomo­
cniczą i by uruetomiono jak największą 
liczbę zakładów diagnostycznych r  naszym 
kraju, pracujących ;metodą mikroskopową i 
bakteryologiczną. Wnioski komisyi rolnej 
przyjęto.

Przystąpiono do

sprawozdania Komisyi skarbowo-budżetowej
w sprawie wniosku p. A i a r n i k a  o przy­
znanie ulg przewozowych dla rolników, 
przenoszących się do ziem w icayeb czę 
ściach Państwa położonych. Wnioski komi- 
Bji przyjęto i przstąplono do obrad nad 
sprawozdaniem Komisyi budżetowej

w sjhawie budżetu szkół zawodowych.

Przyznano kredyt półtora miliona sa 
potrzeby społeczne tyeb szkół.

Po uchwalenia wniesków komisy' przy­
stąpiono do rozprawy nad

sprawą zaprouńantowania armn w mięto
Sprawozdawca H a n i e w s k i  zaznaczył

że w miesiąca październiku 1919 spotrzebo- 
wała armja 2,800.000 mię1#, czyli co I 
nsjmsiej 80.000 tutuk bydła. Temu zadaniu 
kraj sproBtać nie może. Należy dątyć do ży­
wienia armii mięsem importowanem, a czę­
ścią zapotrzebowanie pokrywać konserwami. 
Inaczej staniemy wobee groźby, ie  trzeba 
będzie siłą wydobywać bydło od producenta. 
Izba bez dalszej dyskusji uchwaliła wszystkie 
wnioski komisyi.

Przystąpiono do ostatniego punktu, t  j.

sprawozdania komisyi odbudowy kresów.

Sprawozdawca ks. Zieliński zaznaczył, 
że wojna zniszczyła 800.000 budynków, 
w ez.m 1.848 kościołów i 4 000 szkół. 
Koszta edbudowy wyniosą 11 i pół miljarda. 
Dotycbcztsowa akcja odbudowy idzie żółwim 
krokiem Na olbrzymim obszarze kresów 
oswobodzonych mimzkańcy cd lat kilku 
gnieżdżą aię w dołach ziemnych, a śmier­
telność wzrosła w zastraszający sposób. Przed 
wojną na 40 narodzin było 23 wypadków 
śmierci, a teraz stosunek jest odwrotny. 
Pkństrro musi przyjść z wydatną pomoeą 
zwłaszcza obecnie, gdy ' wroga agitacja za­
czyna przeciw nam działać. Państwo musi 
odpowiedzieć czynem.

Na tem posiedzenie zamknięto. Na­
stępne we wtorek o godt. 4.

*

Z ksmisyj.
Komisya skarbowo-badżetowi pod prze­

wodnictwem p. Głąbińskiego odbyła w obec­
ności posłów małopolskich zobranie, na któ- 
rem Minister skarbu G r a b s k i  wyłuszezsł 
motywy projektu ustawy w przedmiocie usta­
nowienia marki polskiej prawnym środkiem 
płatniczym na c tłjm  obszarze Polaki i udzie­
lał wyjaśnień na zapytania poszczególnych 
członków zebrania. Prsewodniozący odroczył 
następnie obrady do BOboty 10 b. m,, ażeby 
posłom małopolskim dać czas do rozpatrze­
nia sprawy,

Posłowie małopolscy odbyli wczoraj 
pod przewodnictwem p. Witosa zebranie dla 
naradzenia się nad rządowym projektem 
ustawy dotyczącej unormowania relacyi marki 
do korony. Postanowiono zażądać zaprowa­
dzenia relacyi przedwojennej: 117 kor.»100 
marek, która jednak ma dotyczyć tylko ko­
rony znajdującej się wewnątrz Państwa. Ko­
misya, w skład której wchodzą pp.: Witos, 
Adam, Diamand, Kurnik, Łoewensteiu i S ti- 
pińsld, ma zacząć ze Btronnictwam' rokowa­
nia. P. Dismaud oświadczył, ie klub PPS. 
bez względu na przynależność dzielnicową 
swoich członków głosować będzie solidarnie 
za wnioskiem domagającym Bię ustalenia 
relacji przedwojennej.

Komisya ochrony pracy w obecności 
delegatów Ministerstwa pracy po wysłucha­
niu referatów, rozpatrywała między innymi, 
według referatu p, Żuławskiego wniosek o '

poddanie inspektorów przemysłowych w Ms- 
łopolsce pod ztkres władzy Ministerstwa 
ochrony pracy,

Komisya wydelegowana przez pesłów 
małopolskich dla rokowania ze stronnictwa­
mi rokowała wczoraj wieczorem z przedsta­
wicielami popzczególcych strounictw. Prze­
bieg rokowa! wykazał tendencję osiągnięcia 
poroiumienia. Delegaci stronnictw prr dłozą 
sprawę swoim klubom do zadecydowania.

Prowokacye na Slązku.

- beuretaryai Towarzystwa kresów za­
chodnich podaje, ie  na całym obszarze ple­
biscytowym Górnego Slązka coraz liczniej 
jawią się zarówno tajni agenci, jak i prowo­
katorzy pruscy. Okol czność ta wywełuje 
coraz większe rozdrażnienie u ludności pol­
skiej, która wskutek donosów jest nieustan­
nie nagabywaną, przyczem zachodzą bezpod­
stawne aresztowania, usuwanie od pracy 
i t, d.

Znamienny dokument ogłasza w tym 
względzie dr. Róiański z Rybnika który po­
daje protokół zeznań Stanisława Klimszy z 
kolonii Krzyczkowice. Mianowicie u wspo­
mnianego Klimszy zjawił się pewien osobnik, 
który powołując się na znanych działaczy 
polskich, rozpoczął wypytywać go w sprrwie 
ukrytej broni polskiej. Otrzymawszy od prze­
zornego Klimszy odpowiedź odmowną, odda­
lił się poirytowany ów nieznany osobnik, 
Prowokacja jest w tym wypadku faktem 
stwierdzonym.

Sekretsryat Towarzystwa kresów za- 
chodmen komunikuje dal j:  Nasz mąż zau 
fania stwierdza mtsowe pojawienie się taj­
nych agentów pruskich w powiecie Bytom­
skim, gdzie rozpoznano dotąd 360 osobników 
tego rodzaju. Objawy szczególnie drażniące 
zachodzą niemal codziennie. Do nich doli­
czyć nal<iy nagłe pojawienie się w powiecie 
rzekomych Hallerczyków w pełnem umun­
durowaniu, którzy prowad ą jawna agitację 
antypolską gdy n*tomi«8t wszelkie jawne 
epesoby obrony przeciwko temu są p r irz  
wlałze pruskie uniemożliwiane. Zebrań po­
litycznych polskich jawnie i legalnie bez­
warunkowo odbywać nie można.

Z Czech.
(P. A. X .).

lribuna  podaje, te  mm'ster spraw za 
granieinjch dr, Benesz na jednem z naj- 
blilszycn posiedzeń Z romaóienia narodowe­
go wygłosi obszerne eiposć w sprawie po­
lityki zagranicznej. Dr, B»»e3z przedłoży 
także sprawozdanie ze swojej podróży do 
Paryża i ze związanych z tem znanych per- 
sraktacyj handlowych

Dzienniki donoszą o wielkich br»ka h 
węgla w calem państwie, W Gbebie wskn 
tek braku węgla zakład elektryczny musiał 
zastanowić ruch, co wywołało ogólne nie­
zadowolenie, przyczem przyszło de demon- 
stracyj ulicznych. Do starostwa udała się 
deputacya z żądaniem, by odniosło się do 
Pragi o natychmiastowe dostarczenie węgla 
dla miasta.

Organ górników w Kładnie Stoboda 
został przedwczoraj skonfiskowany. Gdy się
0 tem rozeszła wśród górników wiadomość, 
ci oświadczyli, że rozpoczną strajk, i wysła 
li do starosty deputacyę z przedstawieniem 
przeciwko takim praktykom ceniuraliiTni 
Starosta wyjaśnił, żt koBhskata nastąpiła z 
poleeenia, nadeszłego z Pragi.

Komisya skarbowa przedłoży Zyroms- 
dzeiiu narodowemu w Pradze projekt usta 
wy w sprawie nowych dodatków do opłat 
Btemplowyeh i spadkowych. Ustawa ta obej 
mnie również podatek od akcyj, który wy­
nosić będzie przy kapitale akcyjnym od 2 
do 20 milionów koron 3 nrc od 20 dc 50 
milionów kor. 4 prc., od 50 do 100 milio 
nów kor. 5 prc. a ponad 190 milionów ko­
ron 6 prc.

Wedle budżetu ministerstwa Bpraw 
wewnętrznych wynoszą wydatki na utrzyma­
nie urzędów politycznych w Ozeehaeh okrą­
gło 10 milionów koron, na Morawaeh 3 mil. 
kor., n i  Slązku l 1/* mil. kor. a na Słowa- 
esyżnie 16 mil. kor.

W Pilżuie powstał związek browarów 
eksportowy eh, których zadaniem iest obrona 
interesów eksporterów piwa pilzneńskiego
1 nsunięeie przeszkód stawianych wywozswi 
piwa pilzneńskiego.

Wczoraj odbył się tu wielki zjazd re 
formowansgo duchowieństwa czeskiego. 
Obradowano nad wnioskiem odłączenia się 
od Kościoła rzym. kat. i nad utworzeniem 
samoistnej Cerkwi czechosłowackiej. W gło­
sowaniu oddano 211 ważnych głosów, z cze­
go 140 za wnioskiem, a 66 przeciw.

Wobec tego wyniku głosowaoia, pro­
klamowano odłączenie się od Kośdołą rzym, 
kat i utworzenie samoistnej Cerkwi pod na­

zwą: Cerkiew esesko-słowaeka, Tymczasowy 
zanąd cerkwi będzie powierzony wydziało­
wi Cerkiewnemu, złożonemu z 1.2 członków, 
Na walnym zjeidsie wybrano zaraz 6 człon­
ków tego wydziału.

Sylwetki z obozu zachodniej Ukrainy.
Od jednego z doskonałych znawców

stosunków, jakie panowały w armii ruskiej, 
otrzymujemy następujące informacye:

W czasie masowego powrotu do kraju 
oficerów rozbitej armii ukraińskiej, należy 
sobie upriytomnić niektóre sylwetki tych 
rozbitków, zwłasicia galicyjskich.

W sztabie generała Pawlenki, naczel­
nego wodza w czasie oblężenie, Lwowa i w 
porątkaeh pierwszej polskiej ofenzywy z 
końcem kwit tuis i w maju 1919, był szefem 
znany z armii sustr. pułk, Kurmanowicz. 
Ten był równocześnie zastępcą sekretarza 
wojsk, (ministra wojny) przy tzw. „zekreta- 
ryacie“ w Stanisławowie ale tej godności 
zrzekł się po pewnym czasie. Do pomocy 
miał pułkowi, kap L ob ko w i t a  a, teł z ar­
mii austr, znanego z częstego pobytu w 
Galicji na polowaniach u różnych arysto­
kratów, ochmistrza dwora a arcyksiążąt austr., 
który stał na stanowisku zawistnej Polsce 
polityki czesiiej. Z wyeh rwania Niemiec, na­
leżał do grosa tych licznych kondotierów, 
którzy równocześnie zalab obóz ukraiński, 
s wysłogiwali się germanizmowi. U steru 
utrzymał się pułk. Lobkowitz ezas długi. 
Ponadto był w sztabie głównym pułk. ros, 
Borodin, szef sztabu materyałowego i kapi­
tan z armii austr, H u z a r ,  lwowianin, Byu 
gr. kat katechety semin. naucz., którego 
używano też do różnych misyj do Lwowa, 
mimo, że nie m uł po temu iadnyeh kwali­
fikacji.

Jedną z najciemniejszych osobistości 
w kor rusie oficerskim był osławiony komen­
dant m asts Złoczowa C i o k a n .  Ten za cza­
sów austr. wstąpił do siczowych strzelców, 
jako szeregowiec i mimo, ie  by! bez Bzkół 
i przygotowania fachowego umiał postarać 
się o to, że został oficersm najpierw pro­
wiantowym. Będąc p -zj pankiem w esasie re­
wolty z 1 list pada 1918 w Złoczowie, zro­
bił się komendant m okręgowym i był spi­
ritus movens przy znanych strasznych mor­
dach ztoczowskich. Na cele wojskowe upro­
wadził kilka wagonów nafty, którą sprzedał 
po cenach paskarskich a uzyskane pienią­
dze zagarną!. Póiaiej, jako dobry,5 znajo­
my generała Tarnawskiego, został inten­
dentem dowództwa etapn i i został nim aż 
<io przejścia armii ukr. dc Denikina. Razu 
jednego pośliznęła mu się noga, gdy na 
Ukr-inie skradł kilka wagunów różnych 
wojskowych towarów. Skutkiem „niedyskre­
c ji1' doszło to do wiadomości Wasyla Wy­
szywanego (Wilhelma Habsburga), który 
wówczas, t. j. z końcem września 1919 „peł­
nił służbę" w armii Petruszewycza. Wasyl, 
może jeszcze niedoświadczony, parł aa wy­
toczenie śledztwa. Wytoczono istotnie i po 
stwierdzenia faktu, Ciokana usunięto, ale 
tylko ezzsowo, Jak wislu innych niedości­
gnionych łapowników, powrócił z czasem do 
urzędu i władzy, bo się zasłużył w Złoczo­
wie. Miał on jechać jako delegat po 40.000 
jeńców Rusinów do Włoch, na co dostał 
10 wagonów cukru zamiast pieniędzy. Co się 
z cukrem stało, gSy jeńłów nie przywiózł, 
niewiadomo.

Najsromotmejssą pamięć pozostawili 
niestety ruscy nauczyciele ludowi, którzy w 
b. armii galicyjskiej dosługiwali się szybko 
st< pnia oficerskiego. Takim był okrzyczany 
dowódca okręgowy w S&mborsb kapit. Mel -  
n y k ,  prawdziwy niszczyciel polskośei, ordy­
narny, prosty gbui, ma na snmienin mnó­
stwo aresztowań i wywiezień ogromnej liczby 
Polaków. Sam oprócz komendy Bwej zajmo­
wał Bię ssynkarstwem, wódkę sprzedawał w 
drugim pokoju swego mieszkania.

W Stryju był przez dłuższy czas zna­
ny ze swej bezwzględności dowódca III. kor­
pusu pułk. KoBak.  Ten milieny robił na 
nafcie. Za wagon nafty, który w zagłębiu 
drohobyck:em koszt^wtł 10.000 kor., pobierał 
na Ukrainie 100.000 kor.

Zaany w b. Gilicyi poaeł Semen W i- 
t r  k - socyahsta, ulokował się od pierwBiej 
chwili w zagłębiu n»ftowem i sam się zro­
bił naczelnikiem okręgu. W celu poznania 
stosunków handlowych(1) siadł do salonki, 
kazsł przyczepić kilka wagonów nafty i wszy- 
8t*o wywiózł do Wiednia. Oczywiście eenę 
sobie zostawił, Uchodzi obeeuie za mnlti mi­
lionera Później jnż w Kamieńcu Podolskim 
był u boku Petlury ministrem Galieyi. Po 
rozbiciu armii ruskiej czmychnął do Wiednia 
na znany mu od dawna term .

Inteudaut dowództwa w Stanisławowie 
H a r a s y m o w i c z  otrzymał na zakupno w 
Czechach kilka milionów. Odjechał i nie 
wrócił.

Takiemi drogami poszły nieraz miliony 
z pracy rąfc polskich.

Znany we Lwowie b. poseł i redaktor 
osławionych Hajdamaków miał zadanie spro-



wizować wojsko i ludność, za eo pobrał 
znaczną ilość waganów zboża. To sprzedał 
na swoje cel* Rumunii.

Szef oddziała »pro wizaoyi dr. W a a  i o 
(rewolucja ruska dopiero wykazała nam na­
ocznie, co za mnóstwo Rusinów doktoryzo­
wało się na Uniwersytecie Kazimierzowskim) 
namawiał na zgromadaeniu do urzeprowadze 
nia reformy agrarnej. Jako ide*l*e rozwią­
zanie tej sprawy, proponował wyrżnięcie 
obszarników i obrabowaa:e dworów. Nie spo­
tkał się ze sprzeciwem.

Łapownictwo było w rządach Ukrainy 
zachodniej tak rozpowszechnione®!. ie ogólne 
panowało zdanie, ii Petruaiewyrz' zrobiono 
tylko dla tego dyktatorem, bo on j -den w 
rządzie mi*ł czyrfce ręce.

Nawet dr. Makach poseł i adwokat z 
Tłumacza, minister spraw wewnętrznych, 
który dotąd pozostał na Ukrainie i uchodził 
ezas jakiś jako mąi rąk czystych, zbij*ł mi­
liony. Rewizya w mieszkania iego przepro­
wadzała wykrył* ?osz*zędzonych“ 4 miliony 
i 600 koszul Miliony wzięto w przechowa 
nie, koszule rozdano wojsk*, które było bez 
koszul.

Razu pewnego w y s ł a n o  m i s y ę  woj  
■ kowją P° a m u n i e y ę .  Opowiadane sobie 
głośno, ie m;sya ta zamiast kilku wagonów 
amunieyi Pow iozła  */z wagoua środków 
prezerwatywnych,,. Tak mówiono w sztabie 
naczelnego ukr. dowództwa,

Lwowian zainteresuje tei wiadomość, 
j e wjaścieiel realności we Lwowie (na wła 
sne imię) por. Krę4.łowski, b. sz f oddzia­
łów automobilowych w armii „galicyjskiej*, 
podjął, się podesta oblężenia Lwów* zada­
nia zniszczenia wodociągów lwowskich. Po 
jnisicseniu, iśeie barbarzyńskim, zabrał 
jie*nH części składowe tego wodociągu do 
glebie i miał je w przechowaniu. Ci, do 
tetórych to naleiy. będą więc mb li prędzej 
cny pćźaiej możność pociągnięcia go za ten 
czyn nieludzki do odpowiedzialności.

Niemcy słui*li licznie nie tylko 
Ukraińców, lecz takie i to w ogromnej li 
czbie — mówiono o k lku tysiącach — w 
ąrmii bolszewików. W walkach pod Berdy 
ciowem chwycońo kilka takich oficerów 
Niemców bolszewickich i kontakt między 
oboma stronami był i w ten sposób silnie' 
nawiązany, Jak wiadomo Ukraińcy pozyakali 
inbie pewne symp&tye i protekcyę ententy 
piałem zapewnieniem żs ich główuem aa- 
daniem walka z boiszewizmem. Tym sposo­
bem osiągnęli, ie Domki. ich długo ossczę 
dzał, a tyły od Zbrneza nakazem ententy 
mieli zabezpieczone. Jak się odwdzięczyli za 
t ' poparcie przejściem masowem do bolsze' 
yrików, wiadomo. Ukraińcy głośno opowia­
dali zawsze o potędze bolszewików, ie armia 
jeb liczy około 2 miliony, ie jest bitna, 
świetnie odziana i uzbrojona, tei znakomicie 
dowodzona Ukraińcy tym sposobem unikali 
starć z bolszewikami i za Zbruozem wiedl 
iywot bezczynny* £kwsiawszy się w liczne 
intrygi- Za picE ąM6 było tam wszystko 
mciii we.

D r Szczepan M ikołajski.

Epidemia duru plamistego
N w  M afopolsce w  r. 1919.

Ze świata.
(P- A. T.).

=  V e n k o v  donoei z Paryia, ie Ra
d . Najwyłsta obraduje obecnie nad sprawą 
rozdział* byłych kolonij niemieckich. D 
tych kolonij zgłosiły pretensje między inne 
mi Włochy, Polska i Cz"cbosłowaeya,

Cemenceau oświadczył przedstawicie 
lom prasy, ie F r a n e y a  d ą i y ć  mu s  
do j a k n a j ś c i ś l e j s i e g o  s o j u s z u  wo j  
gfcowego % P o l s k ą ,  Czeehosłowacyą i 
Jugosławią, bo tylko w ten eposób moie 
sobie zapewnie wrływ na Waehodzie, Olć 
m*®ceau potwiei iził również wiadomość, te 
W Paryiu bawią reprezentanci wojskowi Pol 
gfci i Jugosławii *  sp raw ie  zawarcia kon 
wen yi wojskowej * Frsncyą.

(?*■ b. pr. zamieszcza następującą de- 
pesaę iskrową, przejętą z Moskwy:

Zdobyliśmy Taganrog nad morsem 
Azowskiem. Zdobycie Taganrogu przez woj­
sk* czerwone oznacza dla naszych południo­
wych nieprzyjaciół cios niepowetowany. Kie­
dy ilenikin przed kilku miesiącami posuną 
się ai poa mii sto Orcł, czynił jui przy go 
towama do uroczystego wkroczenia do Mo 
sk^y. Obecnie, pobite jego wojska zostały 
zagnane do Morza Azowskiego. a wkrótce 
wpędzone zostaną do merza Czarnego, do 
gtorego wybrzeży udsią się oddziały czerwo­
ne) armii, n

— Wczoraj przybyło do Pragi ze Sło 
waezyiny masowa deputacya, której repre 
jeptanc uomagali się jak najrychlejszego 
prjeprowndzf n=s procesu przeciwko ks Hlin ■ 
0e i udzielenia Słowaesyźnie daleko idącej 
#utenomii. 1 T

(V) W sakre-ie administracyjnym wy­
dmo szereg ważnych rozporządzeń, których 
położenie wymagało.

Idąc torem dawniejszych sposobów po­
stępowania, należałoby w powiatach zaka­
żonych zabronić targów, jarmarków, odpu­
stów i wszelki'h tłumnych zebrań, handlu 
obnośnego, starzyzną. Okręgowy Urząd Zdro­
wia wydał z początku kilka poleceń tego 
rodzaju, atoli, lirząc s'ę z nadzwyczaj tru­
dnymi warunkami aprowizacji, z nastrojem 
ludności i innymi stosunkami, uważał zbyt 
ryg rystyczne utradnienia za więcej szko­
dliwe niż pożyteczne. Odkąd zresztą uwa­
lamy wszy za pośredaiczki w roznoszeniu 
daru plamist go, należy i tu dążyć do indy­
widualizowania i wyłączania z tłumnych 
zgromadzeń jedynie osób ziwszawionych, 
nie tamując swobody ruchu ogółu ludności 
bfz koniecznej potrzeby.

Przekonałem się osobiś ie, te  surowy 
zakaz zgromadzeń odpustowych w sierpniu 
1919 r. w Kidwaryi Zebrzydowskiej weale 
nie był przestrzegały, więe gdy Komenda 
żandarmeryi zapytywała, czy podobne dalsza 
zakazy ma siłą zbrojną egzekwować, nie 
chciałem brać odpowiedzialności za możliwe 
konfl.kty i zakaz w wykonaniu złagodziłem.

Natomiast ruch kolejowy, jako współ­
czynnik wainy w roznoszeniu zanzy tak 
dalece od po&zątjcu epidemii rzucił aię w 
oczy. ie nal»iało próbować ile możności 
szkodliwość tego ruchu wsunąć lub chociaż 
umn eiszyć.

Zwracano się przeto do Dyrekcyi kole­
jowych ze stosownemi przedstaw'winni 
i domagano się desinfekcyi garniturów ko­
lejowych przybywsjącycb z okolic zakażo­
nych, usunięcia ścisku na dworcach, zwła­
szcza przy kasach osobowyeD, dopilnowania 
czystości w budynkach staayjnych, zaradza­
nia przepełni-nia pociągów. Dezyderaty te, 
niestety, okazały tię niewykonalnymi, wobec 
d tkliwego braku lokomotyw i wagonów, 
braku urządzeń do desinfekcyi całego po­
ciągu i innych przeszkód.

W maju wydił Okręgowy Urząd Zdro­
wia rozporządzenia o legitymowaniu się kartą 
czystości przy podróżach kolejowych od 
wschodu, które potem Ministerstwo Zdrowia 
ściślej określiło. *

Te karty czystości spotkały się z po- 
wszechuem niezadowoleniem i utyskiwaniem, 
dały powód do krytyki w prasie a wreszcie 
stały się powodem licznych nadużyć.

Był? jednak doskonałym środkiem 
propagandy czystości w najszerszych ma­
sach i zsw^zawienie pociągów niewątpliwie 
zmniejszyły.

Propagandę czystości szerzy Okręgowy 
Urząd Zdrowia także przez plakatowanie po 
gminach krótkich udeaw, wzywających do 
tępień a wszy i brudu. Rozeszły się w set­
kach tysięcy egzemplarzy i pobudzały lud 
ność do dyskusji n t ten temat.

T*kże i niektórzy Ukarze powiatowi 
samo. zatnie podobne pouczenia drukiem wy­
dawali i rozszerzali.

Z Warszawy otrzymaliśmy bardzo 
łi.duie wykonane odezwy w języku hebraj­
skim z rycinami wszy. Rozesłał śmy je do 
niektórech domów modlitwy,

W niektórych miastach urządzono po 
puiarue odczyty o durzę plamistym i wsząeh, 

Na większą skalę wdrożono kampanię 
przeciw węzom i niechlujstwu okólnikiem 
z 10 lipca 1919 r., przjgotonującym po­
wszechne, obowiązkowe oczyszczenie całej 
ludności w Polsce.

Minister Dr. Janiszewski powziął myśl 
odwszawienia za jednym rozmacham całej 
l*dn ści w Polsce i stłumienia tym sposobem 
odrazu epidemii duru plamistego. Koszt tej 
akc :i oblicsył z początku w sumie 64 mi 
ljonów marek, kiórą następnie do 10-eiz 
m ljonów m rek okrojono. Plan w całej roz­
ciągłości b-ł niewykonalnym, choćby nawet 
wydano na ten cel miljardy,

Jednak, chociaż tę kampanję jedynie 
częściowo nrzep owędzono, osiągnięto zna­
komite wyniki i popchaięto naprzód kulturę 
ross wię<ej niżby to przy zwykłych sposo­
bach uświzdam ania mas w ciągu dziesiątek 
lat uczynić zdołano. Wydatki więc i trudy 
wcale nie były zmarnowane.

Licząc się z góry z niewykonalnością 
tak iego  programu w całej pełni, tak pole­
cenie Ministerstwa Zdrowia w Małopoliee 
przystosowałem, ie główny nacisk położyłem 
ns propagandę czystośei i na spowodowanie 
dobrowolnego oczyszczenia się ludności.

Na podstawio okólnika okręgowego 
Urzędu Zdrowia z 26 lipea 1919 starostowie 
otworzyli powiatowe komitetv przeci«epide- 
m cne , powołując do nich lekarzy, ducho­
wieństwo, nauczycieli, urzędników i w ogó 
la osohy światłe, do pracy obywatelskiej 
skło: ne. Na zebraniu komitet* lekarz powia 
to wy omówił szczegółowo znaczenie niechlij-

stwa i wszy w eoidemUch a w szczególno- j 
śoi w epidemii daru plamistego, a starosta 
wezwał obecnych do walki z brndem i wsza- 
wicą.

Następuje starostowie zwiływali w kil­
ka punktach powiat* tak zwane „roki wój- 
Łowak'e“, to jest zebranie naczelników gmin 
i pisarzy gmiamzch a &aat • zawezwali na 
nie lekarzy, oglądaczy zwłok, komoudrmtów 
tandarmeryi, kierowników szkół, proboszczów, 
urzędnik w, w okręgu osiadłych.

W tych wieeaeh urzędowych znowu K  
karz powiatowy wyjaśnił rolę wszy w durs<? 
plamistym a starosta polecił, aby obecoi za 
powrotem do domu zawiąz li komitety pa­
rafialne, które miały dopatrzeć oczyszczenia 
ludności według ścisłycb wskazówek lekarza 
powiatowego. Naczelnicy gmin mieli naka­
zane, aby na radzie gm;nae tę sprawę po 
ruszył'. Księży wezwano, aby z ambon co 
parę tygodni obowiązek oczyszczania się lu­
dowi wyjaśniali. Nauczyciele w szkołach u- 
rrądzali zebrania i rzecz tłóm&czyli.

Bównoczaśuie odniósł się okręgowy 
Crząd Zdrowia do Konsystorzy, aby du -he- 
wieństwo do współudziału w tej akcyi za­
chęciły i do Rady szkolnej krajowej, która 
do kierowników szkół wydała stosowne po­
leceni s.

Oczyozczanie i ode bsawiaoia było do­
browolne i Brs,y użyciu śrrdków nsjprost- 
<zych, w każdym dom* dostępnych.

Starostowie jednak s«pow>edzieli na 
rokach, że wkrótee wyjdzie rozkaz Rządu 
oezyszeiitnia i odwstawirnia wszystkich mie 
zzkańców, a kto tego rozKatu nie posłucha, 
ulegnie surowej karze a nadto ulegnie przy­
musowemu oczy«zcz<-ni* i na pewien czas 
będzie wykluczony ze wszystkich zebrań, z 
kościoła, szkoły, z odpustów, jarmarków i 
od jazdy koleją.

W listopadzie 1919 Monitor Polski ogło­
sił w nr. 224 rozporządzenie Ministerstwa 
Zdrowia Publicznego w porozumieniu z Mi 
niiUrstwein spraw wewnętrznych z duia 16 
października 1919 r., w którem nakazano, 
aby wszyscy mietfk«ńey Państwa Polskiego 
przystąpili do doki .di* fu  oczyszczenia sa­
mych siebie, tudzież mieszsań, sprzętów, 
odsieży i bielizny z brudu i robactwa, Z» 
niewypełnienie tego n->kaz* zagr łeeo k*ra- 
mi po myśli ustaw y o zwałezsniu chorób 
zakaŹAyeh.

W wykonania tngo r-zporządiauia okr. 
Urząd zdrowia okólaikiem z 26 listopada 
1919 ponownie wezwał aUrontów do prze­
prowadzenia tej samej, co poprzednio - pro­
pagandy i do masowego odwniawienia lu- 
óncśei.

Obecnie nadchodzi trzeci okree pro­
pagandy Ody cała ludność należycie pou­
czoną i zachęconą została wypadałoby przy­
stąpić do pewnych r*presyj względem oper­
nych. Atoli zbyt drakońskie postępowanie 
nie j Tst wskazane dopóty, dopóki ludność 
uie oędzic miała ndostępnioKych kąpieli, 
mydła, bielizny, opału, nafty.

Rozporządzanie wapomniane różnie po 
powiatach wykonywano, zależnie od energii, 
pomysłowości i zaradności starosty i leka­
rza powiatowego. To powns, ie tą agitacyą 
urzędową i obywatelską poruszono do głębi 
masy ludowy i niema w tern wielkiej prze 
**dy, gdy pewien starosta donosi, ie w jego 
powiecie nie znajdzie ani jednego człowieka 
któryby *ie wiedział, ie dur plamisty wszy 
roznoszą Prędzej jui wątpićby można, gdy 
inny stsroata zapewnia, że w powiecie jego 
nigdzie ani jednej wszy znaleźć nie można,

In* starostowie i lekarze powiatowi 
gderają; potrzeba im do odwszawienia mie­
szkańców dużo pieniędzy, nakarmienia i 
odziania mas hdowyeh ltd. Trzebaby rzu­
cić miliardy, aby tym gderaczom stworzyć 
warunki do pracy. Tymczasem opuścili ręce 
i czekają zmiłowania Benego, z miną zadą- 
sinych na Rząd polski, ze nie nadsyła do 
powiatu pociągów z bezpłatną aprowizaeyą, 
oielizną, odzieżą, wapnem, mydłem, opałem, 
naftą.

Przytoczę troebę urywków ze sprawo­
zdań rtarostów i lekarzy powiatowych w tej 
sprawie.

St*rosti w Bochni odprawił ściśle we­
dług polecenia roki wójtowskie i rozsyłał 
drukowane pouczenie do gmin. W niektó­
rych komitatach gminnych zasiadali sami 
włościsnieALndność przeważnie* zachowuje 
ąię opornica nawet w esmej Bochni nie re­
spektuje ■ cc wał komitetu,

Kierownicy szkół przy wpisach prze­
prowadzili oględziny dzieci i w razie stwier­
dzenia wszawi-JJ wzywali rodziców i poucza­
li ich o konieczności odwszawienia

Także przy pubm e wojskowym lekarz 
powiatowy kontrolował stan czystości popi­
sowych. W kilku pnypadkach zarządził od 
wszawisnie popisowego i eałej jego rodziny.

W powiecie ciesianoweirim oeivszcsono 
1177 miesikań, wykąpano 6658 sób, ewa­
kuowano do szpitala epidemicznego 118 cho­
rych na dur plamisty. Oczyszczenie cs^b i 
mieszkań odbywało się kosztem gospodarzy 
a tylko biednym dawano wanno i mydło 
Na ten cel wydano około 14900 kor.

Ale — dodaje lekarz powiatowy — o 
ile komitet m ejscowy nie miał do pomocy 
iatdarm s, a do kontroli lekarza, całe oczy­
szczenie było wątpliwej wartości,

Przeciwnie w powiecie gorlickim sama 
ludność dosyć uważa na czystość tak w mie­
szkaniach, jak na ulicach i placach, a tern 
bardziej obecnie, kiedy nunjscow?) komisye 
sanitarne eą czynne.

W powiecie skałatkim lekarz powiato­
wy obmyślił i w czyn wprowadził oryginal­
ny sposób postępowania, Starosta nałożył 
na całą ludność w powicci" pogłówne w 
kwocie 3 kor. aa cele sanit -rne, Zamożniej­
szych zachęca do większej ofif-ry. Z* ubo­
gich, zwolnionych od tego podatki?, dopła­
cają odpowiednią kwotę gospodarze zamoż­
niejsi. Starosta preliminuje z popłównego 
dcenód 200000 kor. i koupetuje o subwen­
cję Rząd* tej samej wysokości. Lekarz po­
wiatowy zamierza z tych funduszów utwo­
rzyć kolumnę z 20 wyszkolonych desinfek- 
cyonaryuszy z 5 aparatami dtrinfet cjjnymi 
i tal orem innych potrzebnych środków. Ko­
lumna ma iść od gminy do gminy i od- 
wszawić ludność.

W powiecie skolikim oczyszczono lu ­
dność masowo jeszcze przed poleceniem z 
urzędu I tak, przy eposoDności wydawania 
kart czystości wykąpano i oczyszczano 11.657 
osób, a oprócz tego w maju wykąpano i o- 
ezyszczono 1.285 osób chorvch i podejrza­
nych oraz ieh współdomowników w czerwcu 
1.124 os>?b, w liycu 1.F-00 osób, w sierpniu 
1,605, we "TZPŚn'u 750, w październiku 550, 
w listopadzie 520.

W powiecie turezańskim do końca li- 
stopiaa wykąpano i oczyszczono i odkażono 
około 8 000 domów,

Lekarz powiatowy stwierdza, ie  akeya 
odwszawienia powszechnego w tym powie­
cie postępuje szybko, sprawnie i dokładnie, 
dzięki żywej propagandzie i silnemu naci­
skowi władz administracyjnych.

W powiecie jarosławsk m Komitet po­
wiatowy zwrócił sie do Zwierzchności gmin­
nych z przedstawieniem, by na Radaeh 
gminnych uchwalono podatek sanitarny 8 K 
"d domu na cele ; keyi przeciwepidemicznej. 
Dalej uchwalono um dzić festyn i zbiórkę 
na te cele i skłonić przedsiębiorstwa kine­
matograficzne do odstąp ania dochodu z je­
dnego przedstawienia,

Jak widać z tego, akoya Okręgowego 
Urzędu Zdrowia w Małolsee znalazła oddźwięk 
w szerokich kołach i robi się po powiatach, 
co Kotaa i jak można. Pomimo takiego 
współdziałania epołeezeństwa i władzami 
nie można s’ę łudzić, żs powiedzie się lu­
dność w całej Polsce w paru miesiącach 
zupełnie odwszawić. Ne to potrzebaby ol­
brzymiego aparatu środków i sum miliardo­
wych, na które społeczeństwa i Państwa 
nie stać. Są też przeszkody i trudności nie- 
pokonalne, które wszelkie wysiłki esy nią 
często bezskutecznymi,

O tych przeszkodach, trudnościach i 
ujemnych stronach akcyz należ/ nieco szcze­
gółowiej pomówić.

Z życia kraju.
{Kółka rolnicse na kresach).

Krasne, w styczniu.
D 4 b. m. odbyło się nadzwyczajne 

walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
Kółka rolniczego w Fiasnem, z następują­
cym porządkiem dziennym: 1 Sprawozdanie 
z dotychczasowej dzisł&luości. 2 Sprawozda­
nie dyrekcyi i składnicy Kółka rolniczego 
za r 1919, 3. Wnioski i interpelaeye. Obec­
nych było 92 członków (wraz z reprezentan­
tami 13) gmin).

P. Franciszek Stetner, prezes Rady nad­
zorczej otwierając zgromadzenie przedstawił 
porządek obrad, prsyezen w swem przemó­
wieniu podkreślał nadzwyczaj*y rozwój skła­
dnicy dzięki pracy dyrekcyi. Niestety, są 
jednoatki, które starsją się szkodzić Towa­
rzystwa na każdym kroku, Wobec tego Rada 
nadiorcza postanowiła zdołać nadzwyczajne 
walne zgromadzenie, by złemu zaradzić.

Następnie prezes B dy nadzorczej udzie­
lił głosu p. Tylcowi, dyrektorowi kasowemu, 
który przedstawił zgromadzeniu sprawozda­
nie z doty«hczasow«j działalności dyrekcyi 
bardzo obszernie i z iaH  dokładnością, że 
po otwarci* dyskusji nawet nikt głtau nie 
zabierał w tej sprawie.

P. AudMiszewski, naczelny dyrektor 
składnicy pizedatawił sprawę aoiną, a mia­
nowicie zabiegi i starania dyrekcyi o prawo 
hartownej sprzedaży -olt, Następnie omawiał, 
w jaki sposób sklepikarz w Kra-n. m niejaki 
Jabłoński, nodsiTwr. się pod firmę Kółka 
rolniczego, przybierając dm swego sklspu 
tytuł „Związek włościański Kółka rolniczego" 
pizez co wprowadza w błąd czynniki pań­
stwowe; w jaki podstępny uposób wprowa­
dził Jabłoński w błąd posłów sejmowych, 
którzy na podstawie jego oszczerczych reia- 

1 cyj wnieśli w Sejmie interpelację, że w Kra
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snem uprawia się paskarski handel solą, 
skutkiem czego pizybyły aż trsy rewizje, 
które nie dały i  m ' eh ujemnych rtzultatów. 
Nareszcie dopiął swego j  lu ów Jabłoński, 
bo ostatni transport soli był pod adre^m  
„Związek włościański na ręee Jabłońskiego 
w Krasńem". Ale nie moie wytłumaczyć 
sgromadteniu p, Audrussewski, dlaczego adres 
pneayłkowy wypełniony czarnym atramen 
tem i wystosowany do skł*dnicy był orte-. 
kreślony i poprawiony czerwonym atramen­
tem na „Związek włościański na ręce Ja 
błońskiego*.

Dyrek j a  interweniowała w tej spra­
wie w Starostwie, a Starostwo poleciło wy 
dać sól Składnicy. Po otwarcia dyskusji sa- 
brał głos repreieutant gminy Bartkowa i 
oświadczył, ie  nadużyć co do rozd*i»łu soli 
i ceny lejis nie było i niema a mieszkańcy 
okolicinycb gmin. są zupełnie z-do* ol ni 
gdy roi liiał soli odbywa się w oznaczony eh 
tem inacb i według normy; przepisanej przez 
Starostwo.

To samo stwierdził reprezentant gn 
Ucisikowa i repreientanci innych gmin.

P. Karpiński; kierownik sskoły z Knt- 
korza, dziękował dyr.keyi za otwarcie filii 
w Ku koriu z ciego ludność tamtejsza jest 
b u d to  zadowolona. Towary sprzedaje się 
po cenaeh stosunkowo niskich, a z chwili 
objęcia rozdziału soli przez filię Składnicy 
ludność jest zadowolona zupełnie, gdyż otrzy­
muje soli pełną m y ę  po przepisanej cenie.

W końca postawił mówca następnjące 
wnioski:

1. Z. względu, ie  niejaki Euzebiusz 
Jabłoński Z Krasnego podszywa1 się pod fir­
mą Kółka rolniczego, przybierając dla swego 
krrmiku tytuł „Związek włościański Kolia 
rolniczego" i tym sposobem wprowadza w 
błąd czyuPki państwowe, ze względu, ie 
Jabłoński wprowadził w błąd posłów sejmo­
wych, którzy ns podstawie j^gu oszczerczych 
relaeyi, wnieśli w Sejmie interpela yę, i 
w Krausem uprawia się paskarski hande 
solą, z * względu, ie  Jabłoński w prdetępny 
sposÓD zebrał w okolicznych gminach te- 
z ną ilość podpisów od lwdsi nieświadomych 
1 obecnie wykazuje się tymi podpisami wo­
bec władz państwowych, pragnąc odeb>ać 
Składsicy prawo hartowne sprzedaży soli. 
Walne Zgromadzenie wzywa Zarząd Kółka i 
Baaę nadzorczą Składnicy, aby u ijł?  wszel­
kich moiliwyeh środków c^lem skrócenia 
samowoli jednostki i tiętnuje postępowanie 
Jabł<ńsktego j»ko szkodliwe pud względem 
społecznym i narodowym.

2. Walne zgromadzenie po wy< łacha­
niu sprawozdania Dyrekeyi i Bady Didsor- 
czei, tudziei opinii delegatów okolicznych 
jiu ia  apro*iłowanych przez tutejsza Skła- 
daieę. wyraia pełus zaufanie Badzie nad­
zorczej i D.rek-yi Składnicy za jej d ityih- 
czasową działalność.

3. Wane *gi omadzenie przy współ­
udziale delegatów 13 gmin powiatu złoczow- 
bkego protestuje przeciw kiliakrotuym re­
wizjom, które nie dały ładnych ujemnych 
rezultatów i oświadcza, ie  próby odebrania 
prawa hu Łownej sprzedaiy soli będą od­
parte.

4. Walne zgrcm&dzeuie wyraia podzię­
kowanie tłoc owakiemu siaroitwu za obronę 
naszej instytucyi wobec napaści Jabłońskie­
go i npraaza je o przedstawienie właściwego 
■tanu rzeczy wyiszvm Władzom.

Powyższe wnioski walce zgromadzenie 
uchwaliło jednośiiie, z tem, ieby uchwałę 
walnego zgromadzenia przesłsć w odpisach 
■taru8twn ilociowgkiemu, głównemu Zarżą 
dowi Kółek roln czych i podać do publicznej 
wiadomości w dziennikach

W ‘końcu prezes Bady nadzorczej przed 
s taw i Zrromadtentn fotrz bę założenia w 
Krasn-m fabryki dachówek c^m ntowych. bo 
ku temu są dane. jak popyt wielki, indzie 
fachowi i maszyna. Po dyskusji uchwalono 
założyć fabrykę dachówek cem litowych, w 
łonie Kółka, lecz z nowymi udiiałami i z po 
iyczek zapewn onwi h od niektórych c ło i  
kow i poruczono Dyr*-kcyi zaiąć się tą spra 
wą zaraz, by z wiosną mogła jui istnieć 
fabryka.

Na tem zgromadzenie »amkrieto.
Prezes R'<iy nadzorczej ■ Inżynier Fr«n- 

c;szek Seteliner, m. p, 8  kret a -z: Jaaób Bu- 
ceyński m. p.

Nasz felieton.
Po ukończeniu prac drukujących się 

obecnie w odcinku, pod my w felietonie po­
wieściowym opowiadanie Konrada C h m i e ­
l o w s k i e g o  „Lad»co“. Owiewa m źkie 
tchnienie wiosny te karty jusie i pogodne, 
na który h młodość z pierwocin swy-h po­
kornie nic nie znaczących urasta w kwiat 
pełny o iaskrawei barwie i upajającym aro­
macie. Życie malowane tu jest w różnych 
swych przejawach z ujmującą drebiazgowo- 
śeią a pendzh m artysty, który nietylko pa 
trzeć, lecz odczuwać umie żywo, Ju i zaś

wprost za serce chwyta swojskość szczera: 
polski pejtai. polskie postacie, polski sposób 
my lenia i działania. Bohater opowieści swo- 
rujc się z „ladaca" na prawdziwego bohatera — 
jak tysiące tych, eo nam wywalczyli Polskę, 
krwią ją okupili i wywiedli ku niepodległo 
ści. Miłość kwiaty mu ścieli pod nogi, a tak 
kwietami usłaną drogą pójdzie on niewątpli­
wie dalej walczyć — jeśli jut nie orężem — 
to praeą z-cną i rozumną ku Ojczyzny chlu­
bie i pożytkowi.

*
Ks. dtiek n P a n a ś. kapelan Legionów 

polskich od pterwszych dni wybuchu wejny 
światowej wybitny uczestnik wielkich zda- 
neń , należy do ncjpopnlarniejszych dzisiaj 
w polakiem społeczeństwie postaci, jako 
Ojczyzny miłośnik wierny, szermierz nie­
ugięty.

Szczerym i gorącym jest w życiu, ta­
kim ssimym przedstawia się i w „ P a m i ę t n i -  
k a c h “,których druk rozpoczniemy niebawem, 
pisanych po prostu, bet srtucinej, nienatu­
ralnej pozy, a tem większą dla historyi po­
siadających wartość i tem bardziej zajmnją- 
cyen, że kreślone były bezpośrednio pod 
pierwszem wrażeniem. Zapiski, z które- 
mi zaznaj mić postanowiliśmy czytelników 
naizych dzięki uprzejmemu zezwoleniu ks. 
Dziekana W. P., rozpoczyna autor od sierpnia 
1914 r, Ciągną się one szlakiem pamiętnych 
zdarzeń poprzez bo j, Legionów w Karpa­
tach, w Nadwórnej i Mołotkowie, w grupie 
wojsk Halter.n i w ofensywie lutowej. Z ko­
lei poprowadzą one czytehrka ku Kołomyi, 
Bukowinie, dozwolą zbliska przejrzeć się 
pamiętnej ofensywie czerwcowej i pochodo­
wi przez Królestwo, jakotoż przejściu na 
Polesie wołyńskie,

Cała dola i niedola Żołnierza Polskie­
go, jego trudy, poświęcenie i szalona odwa­
ga życie obozowe w okopach front wych i 
p za frontem występują w pamiętnikach, ks 
Panasia z fascynującą wyraz stością. Stano­
wią te i amiętniki cenny przyczynek do cha­
rakterystyki wielkiej wojny światowej i na- 
ri-gi-. w niej udziału, znajdą też niezawo­
dnie pi'nych i wdzięcznych czytelników.

Zasługują na to w pełaej mierze.

L wów, 10 stycsuia 19#0.

I i l e n ś i n ,
N i e d z i e l a :  11 stycznia.
Rzym Łat : Honoraty.
Cr. kat.: Po R. HI. 5.
Wschód słońca o godzinie 8 minut 10 

zachód słońca o godzinie 4 06 po południu,
Temperatura o godzinie 12 w  południe 

-i- 1 stopni.

P o n i e d z i a ł e k :  13 stycznia,
Rzym. kat.: Arkadyuszt.
Gr. kat.: Anysyi.
Wschód słońca o godzinie 8 min, 10 

?*o, zachód o godz. l  min. 07 wieczorem.

— M inisterstwo pracy £ opieki spo­
łecznej komunikuje, że w cnat.e trwania
* nfereucvi międzynarodowej w W»szyngto- 
n n  obecni delegaci i rzeczoznawcy, inspekto­
rzy pr*cy róża ch krajów, z,'brali się z ini­
cjatywy polakiego głównego inspektor* 
pr«cy inż Sok/ a  i odbyli kilka posiedzeń 
dla włąj-nr.ych informacyj, przyczem posta­
nowiono zbierać *ię coroez .ie w ezasie tr * a 
oia sesyi międzynarodowej, Powołano komi­
te t , k tóry  ułoż/ł program sesji prsyszłorov 
czcej w następującym składzie: G BaUhon.e, 
zastępca głównego inspektora praćjy Wie’a »j 
Bryt, u i, 8 Sokal, gł, inspektor pracy z 
Pulsk', pni K. Haselgreen, insp. pracy ze 
Szw cyi, dr. H. W gmann, insp. pracy w 
Siwajearyi i p. Bonliu, stauzy itsp . pracy 
z Francji.

— B adający  a k t sk ruchy. Od jedne­
go z ks. proooszczów otrz m .ły władze su­
mę 20.200 koron z wyjaśnieniom, skru- 
sioay penitent złożył ją na ręce jpowiedni 
ka jako restytucję szkody, zrządzonej skar­
bowi Bu czj pospolitej.

Piękny ten akt skruchy powinienby 
wzbudzić naśladowcó*. Ucierpiało Państwo 
wiele sskói od nieprawości; gdyby esęśt 
tylko strat stąd poniesionych odzyskało, 
jakże znacznie zasiliłby się skarfi Państwa, 
jak wiele zyskałoby dobro publigue.

— Z T orarzystw a kresów zacho­
dnich komunikują: Pięknym cbjawem r  sną- 
< ero uświadomienia narodowego na Górnym 
S'ązku jest utworzenie instytuoyi oświatowej 
pod n-..wą: Polsk> Uniwersytet ludowy ną 
Górnym Slązku z siaózibą dyrebeyi w H«cie 
Królewsk:ei. Uniwersytet przeznaczony dla 
najszerszych wa-stw Indowych, rozpoczyia 
s«ą pracę na 4 kursach dnia 13 bm,

— Celem zapoznania ogóła knpiec- 
tw a polskiego ze znaczeniem i  zadania­
m i Gdańska przez zadzierzgnięcie atosnn- 
kow. Zjednoczenie polskich kupców i prze­
mysłowców w Gdańsku zwołuje na 27 i 28 
bm. ogólny polski zjazd kupiecki w Gdań­
sku. Wsiystzie bratnie organizacje oraz 
kolegów Polaków z całego objsarn eolskie­
go uprasza się jak uajuprsejm'ej o łaskawy 
aT najliczniejszy ndsiał w sjezdzle przez 

delegatów Inb przez przybycie asobiste. Aby 
pokonać trndncśei w rozlokowaniu przyby- 
wającycn, prosi komisja organizacyjna zjaz­
du, by wszyscy przybywający nadesłali do 
dnia 15 bm. osobne zawiadomienia albo do 
firmy „Eebus" w Warszawie, Krakowskie 
Przedmieście 16-18, albo też do firmy „Bił- 
tyk" w Gdańsku, ul. Pftfferstatte.

— Egzam in kwalifikacyjny dla nau­
czycieli szkół powr^ecnnych rozpocznie się 
przed Konrsyą egzaminacyjną w Stanisławo­
wie dnia 23 lntego br. Podania wnosić do 
10 lntego br.

— Bi ar o pras. informacyjne Mini­
sterstwa przemysłu i handlu komun kuje, że 
ua przewóz towarów z Holandyi ursez Niemcy 
lub też do Niemiec potrzebne jest każdora­
zowo specjalne zezwolenie niemieckiego po­
selstwa w Hadze.

— Sprzedaż bydła 1 nierogacizny. 
Magistrat miasta Lwowa zawiadamia niniej- 
siem wszystkich rz.żuików, masarzy, han­
dlarzy bydłem, nierogacizną i mięsem, że cd 
dnia dzisiejszego sprzedsż bydła i nieroga­
cizny, tak żywego towaru j»k i w stanie 
bitym, może odbywać się jedynie za pośre­
dnictwem lwowskiej ka^y targowej w rze­
źni miejskiej, która jest odtąu wyłącznem 
miejscem płatuicsem dia wdiystkieh sprze­
daży zawartych na tarou.

Wobec tego wszystkie transporty bydła 
i mięsa sprowadzone do miasta nn sprzedaż, 
musią być sprzedane przez lwowską kasę 
targową z wyjątkiem transportów przezna­
czonych dla przemysłowców dla ich wła­
snych przedsiębiorstw do przeróbki lub 
wyrębu.

Sprzedaż tak żywego towaru jak bitego 
poi a kasą targową jest bezwarunkowo wzbro­
niona. Niestosujący się do powyższego ogło­
szenia będą karani w myśl obowi ąaująeyćb 
nrzepi8Ów grzywną lub aresztem ewentualnie 
utratą uprawnienia przemysłowego a towar 
ieh ulegnie konfiskacie, nodio wzbroni się 
im wstępu do rzeźni miejskiej.

Za'azem saw ad&mia się P. T. rzeżi i- 
ków, że legitymacje na wyjazd po zskupno 
towarów wydawać będzie nadal jak dotych­
czas Depaitament XVlL Magistratu II. p. 
B«tuss. Cert) fi ta ty zaś nieibęóne na przy­
wóz koleją wystawi następni^ Dyrekcja rz«- 
źui m'ejsk'ej z oznaczeniem na certyfikacie 
ilości sprowadzić się mającego do Lwowa 
towaru, jat- też miejsca (powiatu) skąd to­
war ma być sprowadzony. Z powyższym cer­
tyfikatem należy wkońcu zwrócić się po ze­
zwolenie na wagon ao W dii złu spraw a- 
prowizaoyjnych ala Małopolski we Lwowie, 
pl. Smolki 1. 5.

— Zjazd Zjednoczenia ziem ian. 
Wczorajszy, drugi dzień obrad, wypełaiły 
znowu sprawy dla naszego rolnictwa pierwszo- 
rsędneg zaaczenia, jak program ziemiański 
rt-1 rmy agrarnej, dyskn^ya o Państwowym 
Zakładzie kredytowym, nrn homieoiu goipo- 
d*rstwa przez wojskowość, o ingerencji 
Państwa w sprawy gospiddrki ieśuej, 
wr-szcie o świadczeniach i szkodach wojen­
nych. Z powodu braku miejsca odłożyć mu­
simy sprawozdanie z tych obrad dc następ* 
u ego numeru,

— Z Uniwersytetu Jana Kazimierza
r e  Lwowie. W miesiącu grudniu 1V19 
otrzymał na Uuiwersytecie we Lwowie 
stopień doktorów praw: Salomon Mehlmann, 
r  dem z Glinian. Bmno Goidwald, rodem 
ze Lwowa. 8 f“fan Boman Gergowicz, rod :m 
ze Lwowa. J»kób Klanper, rodem ze Sku- 
(atu. Stefan Aleksander Antosiewicz, rodem 
z Przemyśla. Antoni Michał Leo u NoT*k, 
ro>d m z Krakowa. Mujż^sz Le b S heehtel, 
ro lom ze Zło żowa. Bernard Silagowski, ro- 
dew ze Lwowa, Stanisław Jurkiewicz, rodem 
ze T.wowa. Jan Kami ński, rod-m ze Lwowa. 
Karol Maksymilian Wolisch, rodem ze Lwo­
wa. M<y żesz Mturycy Bedisch rodem z Do­
liny, Eo^en'usz Jarosław Jankiewicz, rodem 
ze Lwowa Henryk Fitermk, rodem ze Ssm 
bora, SI o pień doktorów medycyny: Bernard 
Turtel lodem z Czerniowiec. Marya Jadwiga 
Prokopowi z rodem ze Lwowa, Sara Tanbe, 
rodem z Bjłzu.

— Konkurs stypendyjnj. W roku 
akademickim 1919/1920 rozdane być mt>ą

z fundacji ś. p. Boberta Heferia trzy sty- 
pendyn po 450 kor., przeinaczone dla vwy- 
ezajtaycb słuchaczy narodowości polskiej 
z czwartego roku Wydziału prawa i umieję­
tności politycznych Un wersytetu lwowskie­
go. Podania o te stypendya n a^ iy  wnosić 
na ręce Seuatu akademickiego Uniwersytetu 
lwowsk ego Termin wnoszenia podań upły­
wa z dniem 10 lutego 1920, Szczegółowe 
warunki konkursu ogłoszone są na czarnej 
tablicy w głównym gmachu Uniwersytetu.

— Najnowsze „dziady “ Wczoraj na 
pewnym placyku przekupka zwymyślała od 
dziadów żonę pewnpgo wysokiego urzędnika 
za to, że ta ośmieliła się zrobić uwagę, ii 
towar jest tak drogi. „Nie kupujcie dziady 
państwowe (?) jak nie macie pieniędzy" itd. 
wywodziła przekupka, przechwalając się, ie 
ona więcej wydaje na tytoń dla męża niż 
urzędnik dostaje na całe utrzymanie. Zda­
łoby sig takie „gosposie" zamykać troebę 
do kosy, bo bezczelność ich przekracza już 
granice.

—JNiebezpieczne wyboje potworzyły 
się u a chodnikach wskutek ta ania śniegu, 
a wielu właścicieli kamienic nie myśli ich 
usuwać, Istnieją na to specjalne przepisy, 
zresztą wstyd doprawdy dla właścieiela do­
mu, by nie postarał się o jaki taki porządek 
pod swemi oknami. Przecież to Lwów — a 
nie zapadła dziura prowincjonalna I Cc sobie 
pomyślą o nas obcy, których teras tak wiele 
w na8iem mieście?!

—- Ogień kom inow y. Przy ul. Zamar-
stynowakiej 1. 20 zapaliła się wczoraj w po­
łudnie od rury kominowej ścianka drewniana 
w mieszkaniu Sary Silberfeldowej, Ogień 
ugasiła miejska straż pożarna,

f  Z m arli. We Lwowie: Ka.ol Hebda, 
Ui 70, piekarz. Bronisława Kozłowskc, lat 
23, żona drukarza. Iiena Piątkiewiczowa, 
lat 72, wdowa po dyrektorze gimnazjalnym. 
Kazimierz Wójcik<ewics, lat 58, emer, urzę­
dnik Banku Krajowego. Jen y  Andrzejewski, 
lat 14, syn komisarza Namiestnictwa. Euge­
nia Herzmanek, lat 77, Aniela Fedussyńska, 
lat 22, H„ni tary laika szpitala epidemicznego 
W, P. Józef Pióm ewict, lat 70. dyrektor 
sskoły ludowej im. Staszica.

W Równem: Ksiądz Antoni Luzaciu, 
ka|elan W. P.

— E rcó z le ie . Przy ul, Murarskiej 
1. 25, okradziono zamkniętą wystawę skier 
pową p, Maryi Sobolewskiej. Zabrano roz­
maite drobiazgi, wartości 300 kor,

Ze sklepu p Antoniego Oieglera priy 
nl Piekarskiej 1. 18. skradziono ubiegłej 
nocy sieść par obuwia, wartrści 6 000 k»r.

Przj ul. Radeckiej I. 8 akTadzionc dr. 
Karolowi Bomowi i  mieszkania rozmaite 
wiktuały, wartości 400 Kor , & przy pl. Go- 
łuchowskich 1. 4 p. Dawidowi Dorfmanowi 
bieliznę ze strychu, znaczoną literami:
D. —  H 8. L. — wartości 8 000 koron,

Przj nl. Pilicbowskiej 1. 14 oberinię- 
to skórę za stojącej na podwórzu dorożki, 
wyraądząjąo p. Ludwice Zaplikowskiej, wła­
ścicielce d«roiek, szkodę na 4 000 koron.

P ny  ni. Bielowskiego 1. 3 skradziono 
p. Gittmanowi, elektrotechnikowi z mie­
szkania w; liżę. z narzędziami do robót pny  
kasach kontrolnych,

Przy ul. Tercyarskiej 1. 3 skradziono 
ze strychu p. Markusowi Teodorowi, bieliinę 
i garderobę, wartośfi 2.000 koron.

Przy nl. Klepsrowskiej 1. 11 zabrano 
ze staj, i p. Oswaldowi Bappaportowi 6 koców 
i 15 kg, owsa, wartości 3.000 koron.

— Magazyn bielizny kradzionej wy* 
kryto na Zamarstyncwie, w ul. Króla Jani 
1. 531, pny  rewizji w mieszkanie Jana 
Szymańskiego, Bielizna n;ektóra znaczona 
literami F. B. — wśród niej obrus z napi­
sem „Łotocki", została ii eptmowana na 
policji.

— Ujęcie złodziei mundurów woj­
skowych. W okolicy warstatów ekwipunko­
wych wojskowych patrol policyjny zobaczył 
wczoraj wieczorem trzech mężczyzn poroża- 
miewaiącyeh się z sobą przez mur przy ul, 
Janowskiej 1. 25. Gdy ebeia? aresztów,,ć ieh, 
poczęli uciekać, a gdy wezwania, by stanęli, 
nie usłuchali, strzelił kilka rasy za nimi, 
raniąc dwn z nich. Aresztowani, niejaki Nar­
cyz Hordyński, karany za złodziejstwo i Jó ­
zef Wolański vel Władysław Józwa, przygo­
towywali wraz z trzecim który zdołał, mimo 
rasy w rękę, ueiec, wyprawę do magazynu 
mundurów wojskowych.

— Kradzież w szpitalu . Przy nl. 
Weteranów z nowo otworzyć się mającego 
szpitala w szkole Leaartowiesa skraanono 
280 białych prześcicrade,* 5 sinuników i ka­
cy do nakrywania łói»k, łącznej wartośei 
około 60 000 kor Kradzież dokonano przez 
okno. wychodzące na ul. Szpitalną.

— Z am iast m ąk i... pieniądze. W po­
szukiwaniu za lapisami mąki znalazły orga­
na kontrolne Urzędu walki z lichwą żywno­
ściową w mieszkania Tiaka Silbergera przy 
nl, Sieuiawskie 6 pod sofą flaszkę z pie



niądimi w kwocie 18000 kor. Pieniądze od­
dano do depozytów policyjnych,

— Odzyskana własność. Ońegdaj 
wieczorem przy ul. Z;elonej aresztowali in ­
spektorzy policyjni Hsjnosz i Wyspow>cki 
dwu podejrzanych mężciy.n niosących plecaki 
z g.rderobą. Śledztwo wykazało, ii gird*ro 
hę skradli p Tadeuszowi Dzikowskiemu 
urzędnikowi Mrayi południowo-zachodniej z 
lokalu przy ul Pańskiej 19. Ustalono też ze 
śladów, iż ci sami złzda<eje usiłowali wła­
mać Big do kasy w biurze sig znajdującej a 
to zapomocą sztaby żelaznej znalezionej przy 
nich

— Pogrzeb 2 pilotów , którzy onrgdcj 
ponieśli śmierć na polach rakowickich pod 
Krakowem podczas wzlotu, odbędzie sig am 
dzisiaj. Jak wiadomo, obaj ponieśli śmierć 
wskutek upadku aeroplanu z wysokości kil­
kudziesięciu metrów.

— Napad bandycki. Z Krokusa tele­
grafują. Jak podają dzienniki, ślcdztwo w 
sprawie tajemniczei śmierci sierżanta żan- 
darmeryi Juliana Świta, którego znslezioro 
onegdaj bez życia koło pomnika grunwaldz­
kiego, zaaje się naprowadzać na trop że w 
danym wypadku idzie o napad bandycki. 
Świadkowie przesłuchani opowiadają, że w 
krytycznej chwili słyszeli kilkakrotne strzały 
na placu Matejki,

— M orderczyni. Z Krakowa telelegra- 
fują, że wczoraj do pełniącego służbę żoł­
nierza policyjnego podeszła jakaś młoda nie­
znana kobieta, oświadczyła mu. że zamordo­
wała swego męża i żądała, aby ją zaareszto­
wał. Odprowadzona do uriędt policyjnego 
podała, że nazywa się Franciszka Kłacza- 
kuwa lat 83, zami»Bzkała w Odhosxycach pod 
Przemyślem i przed 2 miesiąc »mi zamordo­
wała siekierą swego męic, gdy spał w nocy, 
poczem uciekła do Krakowa. Jako powód 
zbrodni podała nieporozumienia z meżem. 
który utrzymywał kochankę a jej odmawiał 
pieniędzy aa życie

— Aresztowanie kom unisty . Ekspo­
zytura policyi w Oświęcimiu aresztowała nie­
jakiego J, Metha pod zarzutum uprawiania 
agitacji komunistycznej. Znaleziono przy nim 
pisma komunistyczne.

— Aresztow anie redak tora  „Lubli- 
n e r Tagebiatt*. Wezwany na śledztwo w 
sprawie konfiskaty numeru Tageblattu przed 
trzema miesiącami, z powodu przedrukowa­
na  art^nku Zangwill-, redaktor Nisenbaum 
został aresztowany przez sędziego śledczego 
i osadzony w wiezieniu,

— Ja k i będzie rok  1930? P. Bu ków 
ski podaje w Qa secie Podhalańskiej: Rok 
będzie wię ej suchy, niż mokry. St/azeń ma 
być mglisty i mrożuy, luzy pochmurny, 
mroźny, z końcem miesiąca spadnie śnieg; 
marzec suchy, mroźny, ostatnie dni deszczo­
we i śnieżyce; kwiecień marnieć nocy mro 
żoe i wietrzne, dai pogodne 1 suche; w maju 
b Łdzie początek wiosny, noce mroźne, dni 
pogodne, naogół więcej sucho w tym mie 
siącu, niż mrcźuo; czerwiec z początku de­
szczowy, koło połowy miesiąca mroźny, po­
tem znowu sucho pogodnie; lipiec pochmur­
ny ale suchy, z końcem trochę deszezu; w 
sierpniu więcei desrezu niż pogody; oierw- 
aże dni września pochmarne i deszczowe, 
druga lołowa miesiąca pogodn?; październik 
ma być także więcej deszczowy niż pogodny, 
ale będzie ciepły; listopad pogodny, suchy, 
ciepły, dopiero z końcem miesiąca snadnie 
śnieg; w grudniu wiatry, ś.ieiyca, zawiera 
chy, z końcem mrozy i pogoda.

Pomimo yćżuej wiosny i pomimo mrozu 
w czerwcu, rok 1920 ma być urodzajnym 
rokiem.

— Wolka z wilkami na Litwie. Z Wil
na. donoszą: Bardzo dotkliwie dają się la 
odczuć wilki, które całemi stadami błądzą 
po powiecie. Takiego najścia wilków na na 
sze okolice najatarsi lidzie nie pamiętają. 
Rozzuchwalone i głodne, napadają w dzień 
biały na podróżuycn. Niedawno zdarzył się 
tn w okoliey Wvsokiego Dworu nieszczęśli 
wy wypadek. Na szosie napadło stado wil 
ków na żołnierza polskiego i oficera. Oficer 
zdołał uciec, a żołnierz bronił się widocznie 
rozpaczliwie, nie mając brom palnej. Na dro­
dze znaleziono rozszarpane zwłoki żołnierza 
i trzy trupy wilków zarąbanych szablą.

— Na G órnoralązatów złożył w Admi 
niatracyi naszego pisma p. Ludwik Hogzow 
ski, przy sposobności pr święceni a lokalu 
przy ul. Akademickiej 1. 3, kwotę k. 500.

— Chór pracow nic odśpiewr kolendy 
w niedzielę 11 b. m. podczas Mszy św. c 
godz, 10 w kościele 88. Franciszkanek (ul 
Kurkowa).

— P ro g ram  wykładów powszech­
nych od 12 do 18 styeznia: Poniedziałek
12 stycznia prof. K. Miłkcwski praca gór­
nika i jego walkfi z żywiołami, Politechni­
ka sala 231. o godzinie 7 wieczór. Wtorek,
13 stycznia, prof. dr, K. Weigel jak należa­
łoby sporządzić mapę Polski?' tamże godz.

7, Środa, 14 stycznia prof. dr. K. Wojcie­
chowski pojęce miłości u dawnieiszych poe­
tów Polskach. Ul Długosza 8 sala geologii 
Uniwersytetu g'dz. 7. Sobota. 17 styeznia, 
prof. Anczyc o włóimach tkackich i ich 
przerobów na tkaniny Politechnika sala XII. 
godz. 7. Niedziela, 18 stycznia, drogi wv- 
«ł"d dyrektora J. Rużyckiego o bankach 
Małopolskich podczas wojny i po wojnie.

Zapowiedziane wykłady profesorów Re 
gali i Hirschlera z powodu choroby obu pre 
iegentćw odwołane.

— K urs pszczclnlctwa urządza Towa­
rzystwo gospodarskie we Lwowie Rozpocznie 
się on 10 lutego a trwać będzie do dnia 15 
marca. Kurs obejmuje całokształt teoretyczrei 
i Praktycznej wiedzy postępowej hodowli 
pszriół Wpisowe za cały kurs wynosi koroa 
150. Zgłoszeni^ przyjmuie inspektorat pszczel- 
nietwa To*. Gospodarskiego we Lwowie, ul. 
Kopernika 20 L p. drzwi nr. 5.

m b ro w o ln a  Lleytaeya przedmiotów
codziennego użytku przeważnie mebli oraz 
‘ brązów nowoczesnych malarzy odbędzie się 
dnia 12 b. m (nonie działek) od godz, 2-ej 
do 8 ej wieeiorem. Oglądnięcie przedmiotów 
dnia 11 go (niedziela) od 3 —6 popoł. ul. 
Syastuska 1. 45. I. p.

Zamiast podziękowań za życzenia z po­
wodu zaślubin składają Romualdowie So- 
zańscy na fundusz plebiscytu na Słąirfu 
100 kor.

Sekcya dochodowa Towarzystwa Ochrona 
Ziemi Polskiej rozpoezyna pod łaskawym 
protektoiste JWP. Stanisławowej Wołko- 
wickiej przewodniczącej Ochrony Ziemi i je­
nerała Adama Nowotaego urządzać drugie 
śniadania w każdą niedzielę i św ęta jak 
w roku ubiegłym. Kierownictwo stoczywa 
nadal w ręjkaoh p. radczyni Olimpii Wercha- 
nowakiej, przewodniczącej sekcvi śniada­
niowej oraz komitetu pań Mostowej, Zienno- 
—lejowej, Srokowskiej, Czarneckiej, Kostrzsw- 
Bkicj Languerowei, Fiacherowej, Lasków- 
nick «-j, Bielskiej i w. i. przy pomocy uro­
czych paaienek z miłym uśmiechem obsłu­
gujących gości.

Czrsijy dochód przeinacza Towarzystwo 
na zakupno Ziemi dla inwalidów Polaków 
obrońców Lwowa % wojny rusko-polsWioj. 
Mamy głęboką nadzieję ze tak p ękny cel 
ściągnie podobnie jak w roku ubiegłym tłu­
my publiczności, do osiągnięcia równie 
wielkich dochodów. PierwBie śn adanie od 
będtin się w niedzielę dnia 11 stycznia 
w małej sali Sokoła (wejście od ul. Sokoła 
nr. 7) o godz. 11-tej przedpołudniem, przy 
dzwiękaeh muzy l i  i doborowo zaopatrzonym 
buf nie. — Następne śniadania w każdą 
niedz;elę i święto.

atafti Mi

Towarzystwo „Ochrona Ziem i0 u- 
r r ądza 10 lu tego w ielk i bal.

Optymizm.
(wi.) Byle hetka-pętelka uważz za swe 

piękne prawo, ciskać nau kamieniem. Opty- 
nuzm I Ludziom nosy wydłnżają tię przy tern 
por.iedimiu, a ramiona ieh wykonywnją ro ih  
balansujący, w którym znajduje swój wyraz 
pogarda,

A przecież należałoby raz trochę po­
myśleć, ile też mieści się słuszności w sy- 
stematyc.nem, — trafniej: m:chinalnem — 
potępieniu optymizmu-

Powiadają, że on ślepy. Hm! Miałby 
w tak jU razie nienajgorsze towarzystwo. 
Bo-ć i w ian uchodzi za ślepą, a Temidzie, 
uosobieniu sprawiedliwości, zasłania się oczy 
przepaską, by ją rówbież ślepą ucz nić.

Jednak zarówno jedna jak druga, jak 
też on — trzeci w tym zespole — ślepymi 
są w pojęciu tych jeno, którzy sami nie ma­
ją oczu ku patrzaniu.

W gruncie zaś optymizm, w iary i spra­
wiedliwości sprzymierzeniec wiemy, lepiej, 
dokładniej widzi, niż jego przeciwnicy. Os 
widz: w sprawach, o których wyrokować mu 
przychodzi, ukryte sprężyny, uchodząco uwa­
dze innych i dla tego w sądzie swym różni 
się od sądu owych innych. On widzi pod 
mechaniczną logiką działań porządek praw 
wyższych, dostrzega siły pracu:ące poza sfe­
rą zmysłów, bierze w .'ichubę czynniki rze 
komo nieważkie, podobne do owyeh tajemni 
czych fluidów, uchodzących najsubtelniejszym 
aparatom z pod kontioli, a jednak kicrowni 
czą odgrywających rolę w każdym organiżmie

Pesynszm może być pożałowania godną 
cnotą pobitych; promiennym i świętym grze 
chens zwyeięzcó w jest optymizm — zai. wno 
na olbrzymich łinach dziejów, jak w mikio- 
kozmie życia jednostki,

R epertuar Teatru Miejskiego.
W sobotę, 10 stycznia o godzinie 3 po 

południa „WąBy i peruta", k medya w 3 
outach J, Korzeniowskiego w niezmienionej 
obsadzie.

W sobotę, 10 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Madame Butterfly", opera w 3 
aktzen Paeciniego z pp. J  KoroNwiez-Way- 
dową, Ostrowską, Łowezyńakim, Sieroszew­
skim i Jeleńskim.

W niedzielę, 11 stycznia o godz. 3 80 
po południa „Byeerz z łabędziem*', 3 akty 
r oman tyc mej historyi Br. Winaweraw nie­
zmienionej obsadzie.

W niedzielę 11 stycznia o godzinie 7 
wieczorem „Róża St«mbuła“, operetka w 3 
aktach Falla z pp Miłowską, Bogdanowi- 
czówną, Kuligowskim, Folańskim i Justia- 
nem.

W poniedziałek, 12 styeznia o godzinie 
7 wieczorem po raz drugi „Zatruty zdrój", 
dramat w 3 aktach Wacława Rogowicza z 
pp. Ha^cińską, M hnowską, Frąezkowskim, 
Ratsehką i Hierowsk m.

Doniesienie tea tra lne. Lyrekcya t*a- 
tn  za% ndamia, i i  p. Janina Korolewicz- 
Waydowa po kilkudniowej niedyspozycyi 
wróciła do zdrowia i dzisiaj śpiewać będzie 
w „Madame BuHerfly" partyę tytułową, któ­
ra staje Bię niezrównaną w jej znakomitej 
interpretacyi. _________

Z tea tru . Wystawiony wczoraj na na­
szej scenie „Zatruty zdrój", dramat w 3 ak­
tach Wacłayya Rog>wicxa, jakkolwiek obfruje 
w set-ny silne i dobrze przeprowadzone, za­
wiódł po części nasze oczekiwania, Znany 
poeta w utworze swym nie dał ostatecznie 
rzeczy nowej tak pt-d względem tematu, j-1: 
i obrobienia go; błąkają się, często s»mopas 
wpływy obce, srtuacye są przeciągnięte a 
zakończenie eztuki z owym tylokrotnie nad­
używanym wystrzałem rewolwerowym psuje 
do reszty szlachetniejszą linię dramatu. Zre- 
zlą dużą winę ponosi tu reżrserya, która 

nie dopilaowała wielu rzerzy: pt zedewjiyst 
ki “m największym błędem było zbyt reali­
styczne w najiozciąglejszem tego słowa zna­
czeniu pojęcie „Zatrutego zdroju", który 
aczkolwiek „dzieje się współcześnie", jest 
raczej legeadą. snem poetyckiej wyobraźni, 
otoczonym tragiczną tajemniczością,

Na naszej scenie z poeayi nic nie po­
zostało, wybijał się za to Krzykliwie mo­
ment zmysłowego instynktu skrywanego 
tylko dla pozorów świata i uchronienia o- 
sutniego z rodu przed kazirodlctwem i to w 
sposób w dodatku mówiący tylko o małej 
lęklurości dusz, broniących się przed karą. 
W innej interpretacyi byłoby w dziele Rogo- 
wicza coś z greckich trsguayj i upiorowej męki 
serc Ibsenowskieh, sam dramat wywarłby 
więk-ze wrażenie — tym :xascoi niezrozu­
mienie intencyi autora i błędne prowadze­
nie sztuki, do której nie należało przystę 
pować z gotowym szablonem, całą rzecz 
spaczyło.

Artyści przeważnie też grali cuwiejnie, 
znać było, że brak im przewodniej myśli 
i ineyatywy i wysiłki ich rozbijały się na 
ładae tylko epizody, nie ratujące całości.

Zresztą o sztuce i jej wyfconauiu na­
piszemy jeszcze obszerniej.

{Art. 8.)

eOSFODABSTWO I HANDEL
— Zbiór Jedwabiu. Bóhemia donosi, 

że wndle obliczenia międzynarodowego in 
stytutu rolniczego w Rzymie oceniają zbiór 
jedwabiu w Japonii, » e  Włoszech i w Sswai 
caryi w r. 1919 na 286 milionów k lg , t. j. 
o 4.4°/0 więcej niż w roku ubiegłym,

T eleg ram y  P. A. T,

W i prawie Galicyi wschodniej.
W arszawa. Do Pr^zyd-nta Ministrów 

Skulskiego nadeszła z Sidney w Australii 
następnjaca depesza: Dorocmy zjazd „Polo 
nii" podziela najgoręcej słuszne żąd*n<a Pol­
n a  co do wcielenia Wschodniej Galicyi 
Sląika I Prus Zachodnich i co do przyzna­
nia jej wolnego dostępn do morza. Podpis 
Generalny Konam.

Konfiskata.
Warszawa. Z polecenia wład«v ikon-

i .kowano nr. 9 Kury er a Nowego z 9 b, m. 
za artyknł p. t Dzwon zatopi ny, obraiaią- 
cy Sejm i ziejący n ienaw ścą do itołeezeń- 
stwa polskiego, a zawierający cechy prze­
stęp stw a przewidzianego w art. 108 i 129 
kod, kam.

Wojskowy Komisi.rz antonty.
W arszawa. Rad. z Lyonu 8 b. m, Jak 

donoszą z Berlina francuskie włtdze admi­
nistracyjne urzędowo zawiadomiły burmistrza 
w E&arbificken, że wysoki komisarz m oiantw  
sprzymierzonych przybędzie tam 15 b. m., 
komisya zsś mająea zająć się orgauizacyą 
nowego państwa Saary przybędzie dopłato 
w miesiąca maren.

Sądownictwo dla krajów okupowanych.
Warszawa. R*dio z Lyonu. Komisya 

niemiecka Win ona i komisya Lereuda prze- 
p owadtiły wspólne narady szczegółowe w 
kwesty i sądownictwa apelacyinego dla kra­
jów, które mają być okupowane, a w szcze­
gólności w pierwszym rzędzie dla Górnego 
Slązką, Niemcy zaproponowali dla Górnego 
Sląika sąd aselacyjny w Wrocławiu, a adj  
sprzymierzeńcy nie przyjęli tej propozycyi, 
osobny podkomitet trybunału Rzeszy w Lipsku.

Robotnicy przeciw bolszewikom.
W arszawa. Radio z Paryża. Z Genewy 

donoszą, że robotnicy hut na Uraln powstali 
przeciwko bolszewikom.

Konferencya posłów Małopolski.
Kraków. Według nadeszłej telefoni­

cznej wiadomości ze sfer poselskich w War­
szawie, w poniedziałek 12 b. m odbędzie 
Bię w Warsiawie konferencya po«łów mało­
polskich celem powzięcia decyzji w nader 
w a io e i, ogół mieszkańców Małopolski ob bo- 
dzącf-j sprawie regulai-yi waluty. Posłowie 
Małopolski bawiący w Warsiawie wszwa:ą 
tą d>-oga kolegów pogłów t<*j dzielnicy, by 
ze względn na donioełe sprawy, na -ponie­
działek niezawodnie przybyli do Warszawy.

Turcya do Azyi.
P aryż . Hayas, Temps donosi, że sprzy­

mierzeń er pod naciskiem konieczności poli- 
tyczay^h będą muaieli zażądać, aby rząd tu­
recki przeniósł się do Azyi Mniejszej.

Naczelny i odpowiedzialny redaktor: 
STANISŁA W RUSSO WSKL

NADESŁANE.
Ze t» nbrykf Badakaya nia biarca agpazriadaialaaifi,

A P O L L O
X  D z i ś8 nadzwyczajna 5-attowa sztuka franensta
SAwantury miłosne
R (Un róian fl’aionr et (Tayentnra) w

ze słynnym artystą teatrów paryskich f t

S a c h ą  G u l t r y . ^  
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W SZELK IE PRZYBORY

DENTYSTYCZNE
P O L E C A

J ó z e f  L e ib lo w io s
K r a k ó w , R y n e k  11.

n i. Knbali (boei 
przedtem Kamienna) 1.S LI. p.Składnica: Lwów. ui-Knb‘ui<boein,B,tore«(>

Praktykująca dotychczas w K rakowie  
Br ar z chorób dzieci

Dr. m ary a  Lorlowa
b. asyst. klin. pedyatr. Uniw. Wrocławsk. ordynują 
we Lwowie ul. Sykstuskn 37 ^róg ul. Słowaokiego) 

od 3 do 4.

Stowarzyszenie spożywcze Mejarzj „ZESPÓŁ11
w e Lwow ie-Fodzam czn, n i. Ż ółkiew ska 1. 42 b . 

zaprasza swoioh członków udziałowych m.

W alne Zgrom adzenie
które odbędzie się w niedzielę d. 18 styeznia 1920 

o godzinie 4-tęj po południu,
F o r s a d e k  d s i e o n j :

1. Sprawozdanie z działalności.
2 Budżet.
3. Wybór zarządu i  -lad; nadzoroaej.
4 Wnioski.

Rada nadiercsat G ó n b i.
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w eem a. Jania głównej składowni tytoniu 
w Dobiomilu.

Połączona z trafiką składową głów na; 
■iład wnia tytoniu będzie obsadzona drogą 
publicznej konkurencyi. Zawiadowca składo* 
wni jest obowiązany do sprztdaży wartość o- 
wych znaczków stemplowych tudzież upra­
wniony do sprzedaży wartościowych zna­
czków pocztowych.

Składowaia ,es. przydzielona z pobo­
rem nyrcbów tytoniowych powszeunnej ta­
ryfy i spr-cyalnych wy/obów fabrykacyi rzą­
dowej dopuszczonych do powszechnej sprze­
daży do Urzędu sprzt-d&iy tytoniu w Prze­
myślu i ma zaopatrywać w te wyroby skła- 
downię tytoniu, dalej własną sprzedaż spe- 
cyalpv  L wyrobów tudzież łącznie z własną 
trafiką składową 80 trafik.

Wartoś iowe znaczki stemplowe mi.ją 
być pobierane w Urzędzie sprzedaży stempli, 
a wartościowe zuaczki pocztowe w Urzędzie 
pocztowym w Dobromilu.

W rocznym* oktesie od 1 lutego 1818 
do 31 styezuia 1819. wydauo w tejże skła 
downiprzydzielonym przedsiębiorstwom sprze­
daży materyałów tytoniowy cb za ceaę kapŁa 
w kwocie 261 324 koron 50 h., obliczony 
wedle ceny dla konsumentów (taryfowej) 
zbyt. do trafiki składowe) wynosił 115.238 
Koron 28 hal. od cx-go skłaWowmk osiągnął 
zysk trafikaneki w kwocie l l  523 kor. 82 h.

Ze sprzedaży wartościowych znaczków 
stemplowyeh osiągnięto w powyższym ro­
cznym czasokresie 250 kor. surowego zysku, 
a ze sprz dąży wartościowych znaczków po­
cztowych 25 koron surowego zysku.

Wszystkie wydatzi połączone z zawis 
dowstwem obsadzić się mających oka bowy.h 
prstodsiębiorstw komisowych ma ponosić sam 
nabywca.

Skarb Państwa nie ręczy jednakże za 
to, czy p' d-ny n n ejszem obwie-zcz-mu aloo 
też w wykazami do bodu i wydatków d chód 
takie w przyszłości faktycznie będzie morna 
osiągnąć.

Oferty należy wnosić odpowiednio do 
postanow:eń przepisu o obsadzeniu trafik.

Inwalidom z osta niej wcjny, j J r o e Ł 
wdowom i sierotom po żcłaierzach, którzy 
padli, lub zmarli w tej wojnie, przysłużą pod 
pewnymi warunkami bezwarunkowe pierw 
szeństwo przed wszystkimi innymi kompe 
tentami. Nadanie pra<-ds ębiorstwa takim 
kompetentom nastąpi bez względu na nadaze 
innych oferentów za przyznaniem prowizji 
składowej w wysokości 1*25 prc. (jednego i 
dwudziestu pięciu setnych procentu. Nie mają 
oni przeio w swych ofertach czynić żadnych 
nadaiy, lecz tylko oświadczyć, że zgadzaią 
się na pobo y ustanowione w ibwieszczeniu,

Wad>um, wynoszące 2 600 karon na- 
1 iy złożyć w Urzędzie pod tkowym w Prze­
myślu pr*“d wniesieniem oferto, w papie­
rach w-rtościowy h, przedstawiaiących pupi- 
larne bezpieczeństwo, nie pud egających wy­
losowaniu, albo też uiśeić w gotówce przex 
pocztową Kasę oszczędność zapomccą dowodu 
złożenia albo ooświadizenia zapłaty podatku.

Oferto należy sporządzić na przepisa­
nym drnku urzęhowym, prawidłowo ostem­
plować i pod usać, tudzież wnieść w koper­
tach zapieczętowanych najpóźniej do dn*a 15 
styeznia 1920 godz. 12 w południe na ręce 
kierownika podpisanej władzy sprzedaży.

Oferty, nie sporządzone na urzędów j m 
foimnłazzu. nie wchodzą w rachubę jako nie 
nadaj p:e się do pixyjęc:a,

Oferen i są z« ąza i swejemi ofertami 
przez pełnych szość miesięcy po dniu roz­
le w y  ofnrtow.

W'adza sprzedaży zastrzega s^bie wolny 
wybór między oferenl ami (nie n*leią.ymi do 
uprzywilejowanych kompetentów.

Przeor śl, dnia 18 grudnia 1919.
Dyrekeya okręgu skarbowego.

L. 5234/1819 (95 2 - 8 )
Z a w e z w a n i e .

Dnia 1 grudnia 1919 zskwestyonowała 
żandarm rya n* dworcu kolejowym w Ko­
ło" yi *79 banderoli tytoniu zagranicznego, 
26 banderoli tego tytoniu n lewy do osoby 
nieznanej z nazwiska.

Wzywa się os* by. mogąi e sobie rościć 
preten-ye do powyższych 26 ban e.oli, aby 
do dni 80 ia*iły s ę  w D rcktyi okręgu 
skarb wego w Kołomyi, w prze iwnyro bo 
wiem razie postąpi się z przytrzymanym ty- 
ton em W tględo e uz skaną ze sprzedaży 
tegoż kwotę 1 496 koron podrug trawa.

Eołtmyja, dnia 80 g*udnia 1919. 
Dyrekcya okręgu skarbowego.

C. TI. 324/19. Przeciw likowi Ory- 
szezyeowi, synowi Wasyla. % Tueholki, któ­
rego miejsee pobytu jest jfiesnaae, wniesiony 
został do sądu powiatowego w Bkolem przez 
Ołeksę Ormezycu, syna Wasyla z T.iehdiri, 
pozew o wydanie krowy zrn. Audyencyę do 
ustnej rozprawy wyznaczono as dzień 29 gru­
dnia 1919 o godz. 9 rano w sądzie poniżej 
wymienionym biuro 2, Celem strzefrara 
praw po wi nego ustanawia się p dr- Jakóba 
Gelera, adwokata w Skolim kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rr.eotonej sprawie na jego koszt 
i Riekez^isozedszwo dopóki on się w sądzie 
nie zełosi lv.b pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy. Oddz. VI.
Skole, dnia 2 grudnia 1919. 1127 i —3)

C. I. a. 81419 (1). Frzoeiw Macie­
jowi Tokarczykowi, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do sądu 
okręgowego w Nowym Sączu przez Wojcie­
cha To karety ka po?ew o 1.875 kor. zpn. Na 
n od stawie t-ozwu **" znaczon o pierr/szą au­
d iencję na dzień 28 stycinia 1920.; godz. IG 
rano sa'a rozpraw Nr. 97. Celem strzeierra 
praw pozwanego ustanawia się p. dr. Lody- 
gowsk ego, adwokata w Nowym Sączu, ku­
ratorem.

Teuże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rrzeczonej spra wie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, l«b p iłuomo-sika nie zamianuje

Sąd okręg rwy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 1 grudnia 1919 (122 1 — 8)

O g ł o s z e n i e .
P. dr. Jonasz Bicher wpisany został 

na listą adwokatów naszej Izby z siedź t ą  
w B ryjn.

P. dr. Leopold Tiegermtnn adwokat 
w Dr irbycru zgłosił zamiar przesiedlenia 
się do Warszawy.

Z wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 21 grudnia 1919.

C. I. 535/19 (2) Pr-ieeiw nieobutej 
masie soadkowęi po ś. p. Annie z Moska- 
luków Hapiuk * Fatowiec woi-smny zostuł 
do sądu powiatowego w Gwożdzcu przez 
On’ frego Bokłaszczuka. i tow. z Tułowiec 
poiew o uznanie prawa wła-ooś^i i in *bu- 
l&^yę rev1ności obj. lwh. 952 garin0 Turka. 
N t podstawi" pe<wu tego wyznaczrn > roz­
prawę na ó*ień ?0 stycznia 1920 g dx. 9 
runo Cel-m strzeżenia oraw rozsunę; masy 
ustanaw a się p. dr. Naia Ge*tłr*a, hdwo- 
kata w Gwożdzcu, kuratorem.

Tenże kurstor zastępować b d‘ie po­
zwana masę w rzeczonej si.r <wie na jej kogst 
i niebezpieczeństwo, dooóki kto z intereso­
wanych w sądt‘fl s;ę nie zgłosi lub pełno 
mocnika nie zamianuje.

Sad powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, daia 12 grudnia 1919 (24)

C. I. 545/19/2. PrzeMw Fedorowi So­
snowskiemu Michała z Ch. ił  akówki, którego 
miejsce pobytu jest nieznane wniesiony so 
stał do sądu powiatowego w Gwożdzcu prrez 
Antoninę Sajewicz Jana z Iwsczkowiec po 
zrw o 1.000 koron zpn. Na podstawie togo 
pozwu wyznaczme rozprawę na dz;eń 20 
stycinia 1920 godz 9 rano. C^-lem strzeże 
nia praw pozwan go ustanawia się p. dr. Ju­
liusza Sobrieohna, adwokata kraj. w Gwożdrcu.

Tenże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństw o dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział I. 
Gwożdziee, dnia 12 grudnia 1919. (27)

Cf I, 1071/19,1. Przeciw Aotouieiuu 
Damazema 2 im. Gębali, którego miejsce 
pobytu jest nieznane. wnies:ony został do 
sądu okręgowego w Krakowie pozew o unie 
waśnienie małżeństwa przez Zofię z Gof u 
nów Gębaiową w Krakowie, ul. G<abowukSego 
1. 9. Celem strz żeni* praw Antoniego Da- 
inszego 2 im. Gęhali ustanawia się p. dr. Ta 
d-usia Zskrzewsk ogo, adwokata w Krakowie, 
którem.

Tenże kurator zastępować będzie An­
toniego Damszego 2 im. Gętalę w rzrczonej 
sprawie na jego koszt i niebezpiecz. ń«two, 
doróki on w aądzie aię nie zgłosi lu< pełno 
moenika nie zamiapuje.

Sąd okręgowy cyw, Oddz. I.
Kraków, dni» 13 grudcia 1919. (45 2—3)

Cg. I. 820/19 (2). Przeciw niewiadome­
mu z miejsca pobytu Onufremu Filipczakowi, 
uniesiony został do sądu okręgowego cyw. 
w« Lwowie przez Wincentego Sollaka. b. po­

rucznika armii justr. we Lwowie pozew o 
zwrot ruch mości itu. Na podstawie pozwu 
wysn^csa się pierwszą audyencyę na dzień 
30 grudnia 1919 o godzinie 9 rano. Celem 
strzeżenia p ra r  niewiadomego z miejsca po­
bytu Oeufrego F ilipm ka ustanawia się 
p. dr. Dawida Malza, adwokata we Lwowie, 
kuratorem.

I Tenże kurator zastępować będzie jego 
i  w rzeczonej sprawie n r jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłcsi lnb pełnomocnika nie zamianuje.

&ąd okręgowyjcyw., Oddział I.
Lwów, dnia 28 listopada 1919. (54)

Frez. 23.113/19 B/19. Sądy powiatowe:
I. w Gfogowie, II. w Kolbuszowej, III. 
w Łuńcucie, IV. w Przeworsku, V, w Boz- 
dowie, VI. w Sokołowie i VII. w Tarno­
brzegu odnowiły zniszczone podczas wojny 
wykazy hipoteczne oznaczone liczbami:

ad I 508 505, 506, 550, 551 i 621 
do 660 księgi gruntowej gm Mrowia (wy­
kazy całe);

ad II. 735, 736, 744 do 747 ks. gr. 
gminy Cmolas, 245, 246, 2&7 i 249 d i 251 
rsięgi grunt. gm. Trzęsówfa oraz 202 do 206 
księgi grunt, gminy Za^bki (wykazy całe);

ad 111. 538 dc 652 Księgi gr. gminy 
Budy Łańcuckie (wykazy całe);

ad IV. 56 do 68 ks. gr. gminy Budy 
przeworskie (wtkazy całe);

ad V. 410 do*430 ks. gr. gm. Dąbrowa 
wrzawska, 790 do 798 ks. gr. gm. Pilchów, 
tndzńż 648 i 649 ks. gr. gm. Kotowa wola 
(całe wykazy);

ad VI’ 400, 592 925 do #40, 948 do 
948, 994 do 1011, 1013, 1016 do 1023 
i 1025 do 1036 ks. gr. *m. Wrla ra iiov- 
gka (wykazy' całe) oraz 591, 731 922 942, 
993, 1015 i 1024 tej aame< ksi >• (kart* 0) i 

ad VII 241 do 248, 302, 303 a), 
303 b), 307 32"’ i 32S ks. gr gm Doua- 
cyny, iudtiet 158 do 157, 161. 162 i 170 
do 17V (włącznie) księgi gr. gm. Dymitrow 
mały (wykazy całe).

Ponadto sąd w Sakołowie otworzył 
z sz#śWu parcel wydzielonych z wykazu hlp.
1. 1022 ks. gr. gm. Wola rsn źowska nowy 
wykaz hi ot, 1. 1277

Wszystkie po^yż wymienione r y z t i y  
hipoteczne (całe względnie karty C) wchodzą 
w życie w dnia 30 gmdnia 1919 r. Gd teg^ 
dnia wiiz.dkio bow~ prawe hipoteczne' mogą 
być nabyte lub zniesione tylko przes wpis 
do rseczonych wjkazów hipotecznych,

Wdrażając postępowanie ustalające, 
wzywa się osoby:

a) które na podstawie praw nabytych 
pized 30 grudnia 1919 r. żądają zmiany 
wpisów prawa własności lnb posiadania,

b) które przed tym s. mym dniem na­
były t*kie praw*, i tóre powinny być wpi­
sane jako ’awne ciężary, aby do d?ia 30 
kwietnia 1920 r. włącznie we właściwym 
z wyżej przytoczoiych sądów, w których 
wykciy hipoteczne można p zejrzeć, zgłosiły, 
przy uwzględnieniu, które karty odn: Snego 
wykf zu hlp łacnego  zostały olnowioue — 
swoje roszczenia pod rygorem utraty iirawa 
ich dochodzenia przeciw osobom trucim , 
k óre w dobrej wierze nab °lj  p-awa hipote­
czne z wpisów nieiaczerionych.

Zgłoszeaie jest konie1 znem. choćby od­
nośne rc8zcz.3n,e było opsrte na rozitrzy- 
goięciu sądowem lub tak emże tociącrm się 
post powanir. Bestytucya luw prieilłużenie 
terminu edyktaluego nie są dopusicialne.

Sąd apelacyjny.
Kraków, dnia 30 grudnia 1919. (23)

O g ł o s z e n i e ,
Wpisano na listę adwokatów: na po­

siedzeniu z dnia 25 października 1919 r. 
Józef i Silbermanna z siedź bą w Ohmynie 
i di. Antoniego Winnickiego z siedzibą w Za­
leszczykach na tosiedzeuiu z dnia 21 listo 
pada 1919 dr Izydora Chaiesa i dr. Edwarda 
U ri ha obu z siedzibą w i Lvowie, dr Iwa*a 
Kałyna z si dzibą w Tarnopolu i dr. O yasza 
EiUjA z siedzibą w Jabłonowie, na p o sa ­
dzeniu z dnia 5 grudnia 1919 dr. Witolda 
Fried* i dr. Filipa Kerngińna, obu r sie 
d iihą we Lwowie, dr. Gustawa F  seh ra 
z siedzibą w farn  polu dr. Mi hała Wo- 
robca z siedzibą w Tłumaczu, na posiedzę 
niu z dn a 19 grudn a 1919 dr. Maurycego 
S ei.a x 8'e 'zibą we Lwowie, dr. Ghaima 
Mahl ra z siedzibą w Woiniłowie, dr. Szu­
bina Pesweka z siedzibą w Zbcrowie, dr Moj- 
żeSzt Schwagera i dr. Adolfa recłe Abrahama 
Sternschussa obu z si-dzibą w Złoczowie.

Zgłosili zamiar przesiedlenia się adwo­
kaci: dr. Aleksander El no er ze Lwowa do 
Niemirowa. dr. Eimund Munei h  Alts.Łlter 
ze Lwowa do Szcze^ca, dr. Aha Gold, ;hl«g 
z Husiatyna i dr. Bernard Nussbaum z Tar 
nopola, obaj do Lwowa, dr. Dawid Werfel

ze Zlcezowa do Stanisławowa, dr. Włodzi­
mierz Bacayński z Podbajec do Tarnopola.

Cofnął zamiar przesiedlenia się dr, Ja- 
kób Jolles z Kołom?i do Kosowa

Zrezygnował z adwokatury dr. Zygmunt 
Andrzej Drath we Lwowie.

Zmarli: tdwokal dr. Arnold Mosler 
w Kopyczyńcach i dnia 28 listopada 1919 
adwokat dr. KazimierzŁucskiewicz we Lwowie.

Z wydziału Irby adwokatów.
Lwów, dnia 20 grudnia 1919. (96)

Prez. 4288 18/19, Prezes sądu apela­
cyjnego w Krakowie zamianował przewodni­
czącym T;ybunnłu sądu przysięgłych przy 
sądzie okręgowym karnym w Kr&kowie nia 
pierwszą zwyczajną kadencyę rozpoczynającą 
się dnia 8 lutego 1920 o godzinie 9 runo 
kierownika sądu okręgowego Karnego F - c’ ;U4 
Pełza, zsś zastępcami przewodniczącego sę- 
dnów sądu okręgowego karuęgo: Czes/aua 
Obtułowicza, Walentego Mu.ateńskiego. Bo- 
mualda Badwsńskiego, dr Stanisława Trza­
skowskiego, dr. Jana Stołyhwę dr. Włady­
sława Fedorowicza, Józefa Klimeckiego. dr. 
Frarciszka Wajdę, dr. Earula Jakubowskie­
go, Piotra P artita , Zygmunta Bocheńskiego, 
dr. Józefa Bossowskiego, Konrsda Czerne­
ckiego, Włady.ława Bachowi cza, Adama 
Szczerbę, Jaua Baczyńskiego. Augusta Turo- 
wicza, Ignacego Szajdzickiego, dr. Hilarego 
Hubaczka i Kazimierza Wsrzeszkiewicza.

Fraków, duia 23 grudnia 1919. (101)

L. 91444/2607 VH. a. (174)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ns Ai r 
z dnia 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Fungor Leonold, zzrządcc bpreki publi zuaj 
w Ba wie Buskiej. »wniósł podanie dnia 11 
grudnia 1919 r. no Namiestnictwa o konee- 
syę na nową aptekę publiczną w Prze­
myślu: 1 przj ulicy SłowieKiego od 1. 11 
z jeduej a od 1. 12 z drugiej sir n j  w górę, 
lub 2. w Bynku pod 1 2, 3, 4, lub 3 przy 
ulicy Jagiellońskiej od 1 11 do 27 względuia 
naprzeciw tych domów, z drugiej strony,

Namiestnictwo wzywa zatem ty eh wła­
ścicieli aptek publicznych, którzy czuliby się 
w swej egzystencyi.zagrożen przez utworze­
nie ,ą apteki by w cią^ru ster cL tygodni, 
licząc od dnia niniejszego ogłoszenia, wnieaii 
ustnie lub pisemnie przedstawienie do władzy 
polityczuej pierwszej instaucyi.

Przedstawień później wn.esionych nie 
będzie się uwzględniać.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 grudnia. 1919.

G. I. 550/19 2, Przeciw Michałowi 
Hryhorczuk z Gw -izca starego, którego 
mi-jsce pobytu jert nieznane wniesiony xo- 
Rtfił do sądu powiatowego w Gwoid cm przez 
Piotra Kicaniakc i to«*. z Gwoźdica starego 
pozew o zezwolenie na rozebranie budy ni iw 
w spadku po ś P. Iwsnie Ei.hoiczuku po­
zostałych i wydan>e 2/3 części materyału 
drzewo ego zpn. Na podstawie pozwu wyzna­
czono rozprawę na dzień 20 stocznia 1920 
godzina 9 rano. Celem strzeżenia praw po­
zwanego, ustanawia się p. dr. Nuana Ge- 
wńrza, adwokata kraj wGwoźdtcu, kuratorem.

Tinże kurator zastępować będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie nr jego koszt 
i niebezpieczeństwo dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddzirł I.
Gwoździec, dnia 12 grudnia 1919. (25(

0. I. 544/19 (21. Przeciw Fedorowi 
Sosnowskiemu Michała z Chomiakówki, któ­
rego miejsee pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowego w Gwożdzcu 
przez Antoninę Sajewicz Jana z Kułaexj:o- 
wiec, pozew o 1 000 koron zyn. Na podsta­
wie pozwu wyznaczono rozprawę na dzień 
20 stycznia 1920 godz. 9 rano. Celem strze­
żenia pra* pozwanego ustanawia się p. dr. 
Juliusza Sobelsofcna, adw. kraj. w Gwożdzcu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie po- 
jwwpego w r*ecxoikei spiawie na jego kuszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w aądzie się 
nie zgłosi lub pcłnomoeniKa nie zamianuje.

fąd  powiatowy, Oddział I.
Gwoździec, dnia 12 grudnia 1919. (26)

L 91448/2006 VII a. (175)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 ustawy 
z dnia > 8 grudnia 1906 Dz. p. ,p Nr. 5 
z roku 1907 Namiestnictwo podąje do po­
wszechnej w ądomości, że magister farmacyi 
Fasgor Leopold, zarządca apteki puolicue



w Rawie ruskie] wniósł podanie dnia 11 gru­
dnia 1919 r. do Namiestnictwa o koncesyę 
na nową aptekę publiczną w Kieparowie,

Namiestnictwo wzywa zatem tych wła­
ścicieli aptek publicznych, którzyby czuli się 
w swej egzystencyi zagroieni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego ogło­
szenia wnieśli ustnie lub pisemnie przed­
stawienie do właściwej władzy politycznej 
pierwszej instancji.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienie nie będzie uwzględnione.

Z galicyjskiego Namiestnictwa.
Lwów, dnia 15 grudnia 1919.

C, XXIII. 412/19 (2). Przeciw Anto­
niemu Ziąbkowi, którego miejsce pobytu jest 
nie znane, wniesiony został do sądu powia­
towego eyw. w Krakowie przez Maryannę 
Ziąbkową pozew o dostarczenie 250 kg. 
zboia i t. d. zpn. Na podstawie pozwu tego 
wyznaczoną została rozprawa na dzień 14 
stycznia 1920 godzina 12 w południe Sala 
Nr. IV. Celem strzelenia praw Antoniego 
Ziąbka ustanawia się Franciszkę Ziąbkową, 
w Krzesławicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie An­
toniego Ziąbka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

Sąd powiatowy, cyw, Oddział XXIII.
Kraków, dnia 11 grudnia 1919. (51)

C. I. 346/19 *1). Pr.eciw nieobjętej 
masie spaduowej ś. p. Katarzyny Eckert 
wniesiony został do sądu pow. w Ottynii 
przez Jana Zarembę w Ottynii pozew c uzna­
nie pozorności dokumentu i niewainości wpi­
sów hipotecznych zpn. Na podstawie pozwu 
wyznaczoną została w tut. sądzie i,~*p’awa 
na dzień 30 stycznia 1920 o godz 10 rano 
Celem strzelenia praw ni obj. m»Bj ś. p. Ka 
tarzyny Eckert ustanawia się kuratora w oso­
bie p, dr. Fallenbsums., adwokata w Ottynii.

Tenle kurator zastępować będzie nie­
objętą masę w rzeetonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo dopóki m isa ob­
jętą nie zostanie.

Sąd powiatowy, Oddział 1.
Ottyuiz, dnia 18 grudnia 1919. (30;

Prez. 1121/19 B/19 (99)
O g ł o s z e n i e .

Komisya hipoteczna przy prezydyum 
sądu okręgowego w Gzortkowie oznajmia, io 
dochodzenia celem załoienia księgi grunto­
wej dla majętności: Krogu!o3, Kociubińce, 
Lózki, Biała nowa, odbędą Bię w sądzie okrę­
gowym w Gzortkowie, dnia 30 styemia 1920 
o godz. 9 rano biuro Nr. 85 1. p. Kto ma 
interes prawny w zbadaniu s osunków posia 
dania mole przed kierującym tern dochodze­
niem zgłosić aię i wszystko przjtoezyć co do 
wyjaśnienia lub obrony praw swoieh uzna 
za stosowne. Wykazy hipoteczne dla tychże 
majętności oraz i inne akta odnoszące się 
do przyszłej księgi gruntowej wspomnianych 
gmin będą do powszechnego przeglądu w są­
dzie okręgowym w Gzortkowie złoione z d 20 
lutego 1920. Do wiiissienia możliwych za- 
fiutów przeciw prawdziwości ty .h  wykazów 
hipc tecznycb, które osobiście lub teł na pi 
śmie w wylej wymienionym sądzie wme 
sione być m^gą wyznacza się najdalszy ter­
min do dnia *6 marca 1920. Właścicieli po 
siadaczy wzywa się do osobistego jawienia 
się i przedłożenia dokumentów odnoszących 
się do stosunku ich posiadania.

Giortków, dnia 9 grudnia 1919.
Komisarz hipoteczny.

Og. II. 577/19 (1). Przeciw Stanisła 
Vrowi Popiel, którege miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do sądu powia­
towego w Sanoka przez Helenę z Niesiewi- 
czow Popiel z Dobrej szlacheckiej pozew 
uznanie kontraktu kupna sprzedały aa nie­
ważny i t. d. zpn. Na podstawie pozwu wy­
znaczone audyencyę do ustnej rozprawy na 
dzień 31 stycznia 1920 godzina 11 rano. 
Celem strzelenia praw Stanisława Popiela 
ustanawia się p. dr. L.mbacha, adwokata 
w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzm Stani 
sława Popiela w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział II. 
Sanok, dnia 12 grudnia 1919. (104)

O. 197/19. Przeciw Józefowi Mendlowi 
Weitzowi i tow., których miejsce pobytu jest 
nieznane, wnieiiony został do sądu powiato 
wego w Hal czu przez Sim- hę Joela Amstera 
w Z tłuka i zastąpionego przez dr. Sokal*, 
adwokata w Haliczu pozew o uznan<e prawa 
własności do realności objętej lwh. 1258 
gm. Załukiew. Na podstawie pozwu wyzna

ezono rozprawę, na dzień 6 lutego 1920 go­
dzina 9 przed południem, Celem strzelenia 
praw Józefa Mendla Weitza i tow. ustanawia 
się dr. Eigenfelda, adwokata w Haliczu, ku­
ratorem.

Tenle kurator zastępować będzie Józefa 
Mendla Weitza i tow. w rzeczonej sprawie 
na ich ko-zt i niebezpieczeństwo dopóki oni 
w sądzie się nie ugłoszą lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddz:ał I.
Halicz, daia 19 grudnia 1919. (28)

Ksnksrea.
Prez. 5/4/20

K o n k u r s .
(125 2 - 8 )

Nacieinictwo w Sądowej Wiszni przyj­
mie zaraz na czss 3 miesięczny, a możliwie 

dłuiszy, nadzwyczajnego pisana, rutyno­
wanego w sprawach karnych, za normalnem 
wynagrodzeniem.

Zgłoszenia do dnia 14 stycznia 1920.
Sądowa Wisznia, dnia 2 stycznia 1920.

Nacielnik Sądu powiatowego.

L. 5656/IV. . (169 1 - 3 )
Ogłoszenie konkursu.

Gelem nadania posady stałego sługi 
szkolnego przy T li, państwowem gimrasyum 
realnem w Krakowie ogłasza Ri da szkolna 
krajowa niniejszem konkurs z terminem wno­
szenia podań do 31 stycznia 1920 r. Do tej 
posady przywiązane są następujące pobory: 
płaca po myśli § 1 ustawy z dnia 25 sty­
cznia 1914 r. Dz. u. p. Nr. 16 i dodatek 
akty walny po myśli art. m . § 1 ust. z dnia 
19 lutego 1907 r. Dz. u. p. Nr. 84 oraz 
wszystkie prz/padające dodatki wojenne, 
przyznane przez b. rząd austryseki, b. Ko- 
misyę rządzącą oraz pczez władze polskie, 
tudzież ewentualnie wolne mieszkanie słu­
żbowe w budynku szkolnym.

Z posadą tą są połączone wszelkie obo­
wiązki sługi szkolnego, a więc należyta ob­
sługa sal szkolnych, kancelaryi, sali konfe­
rencyjnej, gabinetu, utrzymanie porządku 
i t  ystości wewnątrz i zewnątrz budynku 
szkolnego, tudziei wszelkie czynności zwy­
kłego stróia domowego, jak rąbanie drzewa 
i noszenie materyału opałowego, paienie 
w piecach, zamiatanie śniegu i t. p.

Ubiegający się o tę posadę mają wy 
kazać:

1 znajomość języka polskiego w słowie 
i piśmie, udowodnioną przedłoionem świa 
dectwem ukończonych przynajmniej dwu klas 
szkoły powszechnej i własnoręczną próbą 
pisma,

2. uzdolnienie fizyczne do pełnienia 
obowiązków służbowych, wykazane świade­
ctwem lekarza rządowego,

3 nieprzekroczeny 45 rok życia co 
udowodnić należy metryką urodzenia.

Nadto naleiy przedłożyć:
1. świadectwo moralności i prawomyśl 

u iści politycznej,
2. świadectwa z dotychczasowego za­

trudnienia petenta,
3. dokumenta wojskowe (o ile petent 

służbą wojskową pełnił).
Podan*a zaopatrzone w powyiisze dc- 

kumeuta należy wnieść w oznaczonym ter 
minie do Rady szkolnej krajowej na ręce 
dyrekcyi TH, państowego gimnazjum real­
nego w Krakowie, a jeżeli ubiegający się po­
zostaje w służbie publicznej za pośredni­
ctwem przełożonej władzy, której opinię 
służbową dołączyć należy, również na ręce 
wspomnianego zarządu.

Przy nadaniu tej posady będą mieć 
pierwszeństwo wysłużeni podoficerowie, po­
siadający wymtganą powyżej kwalifikację 
zaopatrzeni w przepisany dertyfikat, który

w słuuprawnia do ubiegania się o 
żbie państwowej cywilnej.

Galie. Rada szkolna krajowa.
Lwów, dnia 23 grudnia 1919.

Upadłości.
S. 1/15 189. W konkursie Spółki sto­

larskiej we Lwowie. Celem powzięcia uchwały 
w tym kierunku wyznacza się audytmeya na 
ozień 27 styeznia 1920 godz. 10 przed po 
łndniem w biurze Nr. 18 do likwidaeyi do 
datków o zgłoszonych pretensji, oraz do ozna­
czenia sposobu realizacji masy. Na ię au­
dyencyę wzywa się wierzycieli konkursowych 
z tern nadmienieniem, że według § 2d j ord. 
konk. tego co na tej auayency. po należyte® 
zawiadomieniu będzie rozstrząsanem, ustało 
nem lub uchwalonem, nic mogą strony za 
czepiać żadnym środkiem prawnym opiera 
jącym się na tej przyczyn;e, że w rozprawie 
udziału nie brały lub brać nie mogły.

Sąd okręgowy cywiluy, Oddział T li.
Lwów, dnia 8 grudnia 1920

Spadki,
A. TI. 83/16 (17). Pawło Budyk, zmarł 

dnia 23 lutego 1917 r. pozostawiając ostatnie 
rozporządzenie. Sądowi nie wiadomo, czy 
pozostali dziedzice. Ustanawia się zatem 

dr. Arnolda Abeacba, adwokata w Na 
dwćroie kuratorem spadku. Kto zamierza 
zgłosić roszczenie do spadku winien o tern 
donieść temu sądowi w ciągu jednego roku, 
licząc od dnia dzisiejszego gi wykazać swe 
prawa do spadku. Po upływie tego czasokresu 
wyda się spadek tym obobom, które wy­
każą swe prawa, o ileby zaś praw nie wy­
kazano, spadek przypadnie Skarbowi Państwa.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Tl,
NadwĆrna, dnia 4 września 1919. (29 2—3)

Edykta
w aprawMb uinania xa zmarłego.

T. IT, 88/19 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem uinania zaimarłego Wojciecha 
Madury. Wojciech Madura z llkowic powo­
łany do służby wojskowej przy 32 p. pospo­
litego ruszenia i przydzielony do 3 batalionu 
9 kompanii, wyruszył następnie na front 
rossyjski w dniu 6 sierpnia 1914, gdzie brał 
udział w licznych walkach z wojskami ros- 
syjskiemi. W listopadzie 1914 r. Wojciech 
Madura według zeznań naocznego świadka 
Jana Pizekiasy, brał udział w walce koło 
Brzeska w pobliża wsi Mokrzyska, gdzie ba­
talion wojsk austryackieh do którego należał 
Wojciech Madura poniósł wielkie straty w 
ludziaeh w czasie' ataku na pozycye rossyj- 
skie. W ataku tym niezawodnie i Wojciech 
M»aura poległ, gdyż świadek Przeklasa ze­
znał, iż jakkolwiek nie widział go zabitego, 
widział jednak, że brał udział w ataku i że 
między żołnierzami którzy powrócili pc ataku 
do lasu, zkąd wyruszyli, Wojciecha Madury 
już nie było. Jun Przeklasa przypuszcza, że 
Wojciech Madura pozostał na placu, który 
wojaka rossyjskie wkrótce zajęły i poległych 
pochowały,

Ostatnią wiadomość c życiu jego otrzy­
mała żona z końcem września 1914 r. We­
dług zawiadomienia komendy 82 pułku po­
spolitego ruszenia w Nowym Sączu zakomu­
nikowanego w odpisie oądowi przez posteru­
nek żanaarmeryi w Ilkowieach, Wojciech 
Madura zaginął w walce pod Książnicami 
wielkiemi dnia 24 listopada 1914 r.

Gdy zatem przyjąć należy, że zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 24 ust. eyw. i ces. rozp. z dnia 
12 października 1914 Ł. 276 Dz. p. p.* oraz 
astawy z 31 marca 1918 Nr. 128 Di.. p p., 
przeto zarządza się na prośbę Ewy Madura 
postępowanie, egiem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się, we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zagi­
nionym sądowi, lub panu Władysławowi 
Mossorowi, adwokatowi w Tarnowie, którego 
ustanawia się kuratorem.

Wojciecha Madurę wzywa się, aby sta­
wił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o sobie. Po dniu 20 
stycznia 1920 sąd na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy Oddział IT.
Tanów, 7 iipca 1919. (188 2—2)

T. IT. 48/19 (4). Zarządzenie postępo­
wania celem uinania za zmarłego Jana Klo­
cha. Jan Kloch z Wałek, szeregowiec 32 p, 
obrony krajowej 3 kompanii fow ohay w 
czasie mobilizacji 1914 r. do służby worko­
wej wyruszył niebawem na front rossyjski. 
W ciągu dni 24 i 25 października 1914 r. 
Jan Klech, jak zeznał świadek Józef Tobia- 
siński, brał udtiał w walkach pod Dublinem, 
jednak z walk tych niejpowrócił, wobec tego 
oraz wobec faktu, źe kompania do której Jan 
Kloch należał, poniosła w ataku bardzo cięż­
kie straty, przypuszcza świadek, że Jan Kloch 
w październiku 1914 r. w czasie walk pod 
Dęblinem w jego oczaeh został trafiuny kulą 
i upadł na ziemię; świadek przypatrzył się 
Klochowi i zauważył, że leżał na wznak i 
był eałkiam zmieniony, jednak biorąc rów­
nocześnie udi.ał w ataku nie mógł mu udzie­
lić żadnej pomocy.

Jakiemu losowi uległ następuie Jan 
Kloch, tego wymienieni świadkowie nie byli 
wstanie wyjaśnić. Pozostała Marya Kloch 
zasięgała dwukrotnie wiadomości w Czerwo­
nym Krzyżu w Wiedniu o losie męża, we­
dług jednej wiadomości miał Jan Kloch za­
ginąć, według drugiej paść na polu walki. 
Ostatnią wiadomość o zaginionym otrzymała 
jeszcze od n ;ego w październiku 1914.

Gdy zatem moina przyjąć, że zaistnie­
ją warunki uatawowego domniemania śmierci 
w mysi § 24 ustawy cyw. i ces. rozi. z 

(178) |  dnia 12 października 1914 Nr. 276 Dz. p.

, oraz ustaw; z 31 marca 1918 Nr. 128 
Da. p. p,, zarządza się na wniosek Maryi 
Kloeh postępowanie celem uznania wymie­
nionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłassa 
Bię wezwanie, aby udzielono wiadomości 
o zaginionym sądowi, albo p. dr Emilowi 
Psar8k:°mu, adwokatowi w Tarnowie, któ­
rego ustanawia się kuratorem.

Jana Klocha wzywa się , aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 1 lutego 
1920 r. sąd na ponowny wniosek orzeknie 
ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IT 

Tarnów, 12 lipca 1919. (188 2 - 2 )

T. T, 202/19 (8). Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Autom 
Piórkowski ur. r. 1889 w Sieteszy i tam za­
mieszkały, słuiył po ogólnej mobilizacji przy 
90 p. p. i we wrześniu 1914 roku w bitwie 
pod Kraśnikiem miał zgiuąć.

Gdy zatem przyjąć moina, ie istnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w mysi § 1 ust. 1 ustawy z dnia 21 maron 
1918 Nr. 128 Dz. u. p„ przeto wdraia się 
na wniosek Antcniego Piórkowskiego tolni- 
ka w Sieteszy sp. Przeworsk postępowanie, 
celem uinania wymienionej osoby za zmar­
łego, a zarazem ogłasza się wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomość o zaginionym są łowi 
alko dr. Stępkowi, adwokatowi w Rzeszowie, 
którego ustanawia się kuratorem, a jego 
wzywa się, aby stawił się przed podpisanym 
sądem lub w inny sposób dał znać o sobie. 
Po dniu 30 maja 1920 sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmar­
łego, |

Sąd okięgowy, Oddział IT,
Rzeszów, 22 pażdziem. 1919. (49 2—3)

T, 46/19 (2). Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Eudokia Sowiak 
z domu Fil, gospodyni w Koiendzianach, 
wniosła o uznanie jej męża Mikołaja Sowia- 
ka syna Iwaua i Anastazyi, urodzonego w 
Kolendsisnach w dniu 15 lutego 1887, za 
zmarłego, przyczem zeznała, ie mąż jej, za­
raz po ogłoś leniu w roku 1914 ogólnej mo- 
bilizacyi wstąpił do wojska, a w tydzień pó­
źniej otrzymała od niego jedną i jedyną tylko 
wiadomość z Husiatyna, ie bierze udział w 
bitwach z wojskiem rosoyjskiem. Od tego 
czasu nie dał o sobie znaku życia, ani też 
o nim od nikogo nie miała już więcej żadnej 
wiadomości.

Gdy zatem moina przyjąć, ie zaistnie­
ją warunki ustawowego domniemaniu śmier­
ci w myśl § 24 ustawy sąd. i ust, z 21 
maret 1918 Nr. 128 zarządza się na wnio- 
Bek Eudokji Sowiak z domu Fil postępowa­
nie, celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą i uznania małżeństwa jego zawartego 
z Eudokią Sowiak z domu Fil w dniu 2 li­
stopada 1911 w Kolendzi&nach za rozwiąza­
ne a zarazem ogłasza aię wezwanie, ażeby 
udzielono wiadomości o zaginionym sądo­
wi, albo p. Salamonowi Bronstemowi, adwo­
katowi w Gzortkowie, którego ustanawia się 
kuratorem i obrońcą węzła małżeńskiego.

Nieobecnego Mikołaja Sowiaka wzywa 
aię, aby stowi* się przed podpisanym sądem 
lub w inny sposób dał znać o Bubie, Po 
dniu 1 kwietni* 1920 sąd na ponowny 
wniosek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział T.

Czortków, C listopada 1919, (112 2—2)

T. 112/19 (8). Wmoienie postępownia 
celem uznania za zmarłego. Jan Dawidtiak 
urodzony w Stronfowica :b r, 1874, gr kat., 
słuiył podczas oblężenia Przemyśla w szpi­
talu Nr. 7 po upadku Przemyśla dostał s, 
do niewoli roasyjskiej wgubernii Permskiej. 
Y edle przeprowadzonych doedodzeń, tenże 
zmarł w szpitalu wojskowym w miejscowości 
Łapsjówee gubernia Permske przed majem 
1916 i tam został pochowany.

Gdy zatem moina orzyjąć, ie istnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i § 7 ust. z 
16 lut go 1918 Nr, 20 D. p. p,, zarządza 
Bię na prośbę Anny z Tesaków Dswidisk 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmsrłą a zarazem ogłasza się we­
zwanie, aby udzielono wiadomości o zaginio­
nym sądowi,albo p. Franciszkowi Radziszow­
skiemu, notaryuszowi w Niżznko wicach, któ 
regr ustanawia się kuratorem i obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Jana Dawidiaka wzywa się, ażeby 
stawił się przed podpisanym sądem, lub w 
inny sposób dał znać o swem życiu. Po dniu 
20 stycznia 1920 r. sąd na ponowny wnio­
sek orzeknie ostatecznie o wniesau.

Sąd ouręgowy, Oddział T,

Przemyśl, 15 paździor, 1919, (6598 i —i )
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g GALlC. AKCYJNY

Bank Hipoteczny we Lwowie.
FILIE i

w K rako wie 
w Czerniow cach 
w Tarnopolu

EKSPOZYTURYb

w Stan isław ow ie 
w Podw ołoczyskacii 
w N owosielicy

Kapitał akcyjny 30 ,000.000 kor.
Rezerwy 22,318.900 kor.

KANTOR WYMIANY
lombarduje 1 sprzedaje

5°|0 Polską Pożyczkę Państwową
k u p ią j e  I s p r z e d a j e  wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniej­

szym kursie dziennym, n i e  l i c z ą c  ż a d n e j  p r e w iz y i .

Udzieli wszelkich informacyj co do pewnej i korzystnej l o k a c j i  k a p i t a ł ó w .  — 
W s z e l k i e  k u p o n y  i w y lo s o w a n e  p a p i e r j  w a r to ś c io w e  wypłaca się bez 
potrącenia prowizyi i kosztów. — H e z p l a t n e  p r z e g l ą d a n i e  numerów losów i in­
nych papierów podlegających losowaniu. — U b e z p ie c z e n ie  lo s ó w  przed stratą

z powodu wylosowania.

ODDZIAŁ. DEPOZYTOWY
przyjmuje wkładki na rachunek bieżący od 5 0 0  k o r .  począwszy, wydaje na wkładki 

k s i ą ż e c z k i .  — Kwoty do 2 0 0 0  k o r .  w y p ł a c a  b e z  w y p o w ie d z e n ia .

SCHOWKI DEPOZYTOWE
(R A F Ę  O E P O S I T S ) .

w kasach stalowo - pancernych do wyłącznego użytku depozytaryusza pod własnym jego 
kluczem, gdzie bezpiecznie i dyskretnie przechowywać można papiery wartościowe, do­

kumenta i kosztowności.
. P'tedruku nie płacimy.
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w miejscu, k o l i

*  Dowóz węgla i  drzewa w y w ó z  g r u z u ,  ś m i e c i a  I t .  p .
n a b n te c z u ia  n a j t a n i e j  6335 4—4Ił Lwowski Zakład Przewozowy

*  P A W l i l K O W I C Z
H  B a c z n o ś ć  n a  a d r e s !  n i .  U h o r ą ż c z y z n a  1. 11 a . B a c z n o ś ć  n a  a d r e s !

MM * u * n u * * * u * u u n n * * m u u K * x u u * i w x u n u * * *
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P lA P O T A P lA  U Y l f ł l i l  urzędowe tablice,
l v v t i y v l v j  ^ U u ł u  nuineratory, grawli­

ry, odznaki itp. wykonuje katolicka firma rytownicza

E u g .  M a r y a n  U n g e p
L w ó w ,  u l .  C h o r ą ż c z y z n y  I. 7 .

K m in ek  h o le n d e rsk i, liście bobkowe, koieniirc, goż,
dziki, Imbier, pap ry k ę  s łodką ,  m a je ran ek ,  k w ia t  um- 
szkatułowy, g a ik i  m uszka tu iow e i t. p. a r tyku ły  poleca 

Składnica Spożywcza Stauisław y Z lem bińsklej, Fredry 9.

■ — —  ■  u

zas odnowić I

Ogłoszenie  ̂konkursu.
W celu obsadzenia opróżnionych dwóch (2) posad a-junktów 

I. ki. Kasy oszczędności miasta Tarnopola rozpisuje się niniejszem

K O N K U R S
Ubiegający się o jedną z powyższych posad winni wykazać:
1. że me przekroczyli 40 roku życia,
2. że są obywatelami Państwa Polskiego,
3. że posiadają odpowiednie wykształcenie ogólne i zawodowe,
4. że nabyli wyszkolenia zawodowego przez kilkuletnią pracę

w jednej z krajowych Kas oszczędności lub instytucji pokrewnej.
Pierwszeństwo w otrzymaniu posady będą mieli urzędnicy, 

którzy pracowali w buchalteryi.
Wysokość poborów ustaloną będzie w drodze obopólnej umowy.
Posady wspomniane nadane będą prowizorycznie, a po roku 

zadawalniającej służby nastąpi stabilizacya.
Podania z dołączeniem fotografii, świadectw i poświadczeń do­

tychczasowego zajęcia, tudzież własnoręcznie skreślonego curriculum 
vitae wniesione być mają do Wydziału tut. Kasy oszczędności na 
ręce podpisanej Dyrekcyi najpóźniej do dnia 31 stycznia 1920.

D yrekcya K asy  oszczędności 
180 3-3 m iasta T arnopola.

|  K R O C H M A Lotx7-» rl nhffifiiti i, ... -- _
„ b  J j y  s  z  c  Z “,
przewyższający 

sw ą  dobrocią  k rochm al  z ko tk iem , nie  z a w ie r a  żadnych  
szkodliwych domieszek i d la tego  nie psuje bielizny.

DO n a b y c ia  w s k ł a d n ic y  s p o ż y w c z e j
STANISŁAWY ZiEM BIŃSKlEJ, FREDRY 9.

przedpłatę!! |
ET „535 IT . — n Ł J

r t  l i T T  A  jako domieszka do 
VV JL J Ł w A i  M. A i  kawy, z najlep­

szych iabryk, jak Francka w Skawinie,Moszkow- 
skiego w Działoszycach „z Łabędziem1’, Spółki 
Ziemiańskiej „Gleba’’ we Włocławku i t, p. 

DO N A B Y C I A  W SKŁADNICY SPOŻYWCZEJ 
STANISŁAWY ZIEMB1ŃSKIEJ, UL. FREDRY 9

i
ażeby uniknąć opó-> |  

U  źnienia w wysyłce j j  
„Qazety“.

Popierajcie Polską Pożyczką Państwową I

LjUmnazyum żeńskie w Wło- 
"  cławku, poszukuje nauczy­
cieli historji i literatury do 
klas wyższych. Pensya piętna­
ście tysięcy marek. Reflektu­
jący zwrócą się wprost pod 
adresem: Gimnazyym Spół­
dzielcze Włocławek. 181 1—3

Ł amacz do kam ieni, Motor 
benzynowy lt> MK. nowy 

okazyjnie do sprzedania. — 
„Pilot-1 — Lwów, Batorego 4

M ły ń sk ie  kamienie, Walce, 
l i i .  Perlaki, Cylindry, Trans­
misje, Turbiny, dostarcza „Pi­
lot", Lwów Batorego 4.

6284 4 - 3

łj iu g  parowy angielski oka- 
X. zyjnie do tpr-z»d»nii> „Pi­
lot", Lwów, Batorego 4.

6402 4—10

łlla rta k  2 gatry, maszyna 
X. parowa, kocioł, dom mie­
szkamy, budynek gospodarski, 
budynek maszynowy zniszczo­
ny koło Rozwadowa okazyjnie 
natychmiast sprzeda „Piiot- 
Lwow, Batorego 4.

USOOa starszk, mtallgeutn-, 
będąca w itrasznem poło 

zsoiii, chora, prosi serca iitc- 
.ciwt o pomoo. Wanda Miu- 
twiai (I. 8». Antoaiego i. ?.

R odzynki s u ł ta n s k ic ,
wanilią uorbońską, orzechy tu­
reckie i włoskie, szafran orygi­
nalny i t.p. artykuły spożywcze 
poleca Składnica Spożywcza
si-diiisławy Z ien M sia e i, u .  Fiedry 9.

rujuijaczt eutaglarzi

„liatety LwuwsKitj"
nabywuC można 

w Lkspcdy cyi „Ga­
zety Lwowskiej*, 
ul. Czarnieckiego 

1. 12, parter.

1 1 j tf a s ło  D eserow e, I
■ tuclienne dwurskie, jaju 4 

I  II świeże,(lrużlize spirytusowe jj
poleca ,

| Składnica Spożywczą I
. Siamsławy ZibiUDin^Kiej, Pfedry %\

LO C E T  w i n n y  |
we flaszkach 1/a i 1- litro- Ib 
wyoh, m u s z ta m ę  f r a n c u ­
sk ą  i k ie iu sk ą  poleca 
S k ł a d n i c a  Spożyw cza  
S tan is ław y  Z iembinskie j ,  

F r e d r y  9.

f i
^  Dnu

p a ra ty  J o to g ra -
f  11*7110 wszy tkich J ILfctti systemów - 

przyjmuje do naprawy

Bogumił Czołowski
Lwów, Franciszkańska 1.7.

g  Wszelkie urządzenia elektryczne  ̂
Q wykonuje

i  Akcyjne Tow.
JT przedtem
jr Sokolnłckl & W iśniew ski
^  LWÓW, PLAC TRYBUNALSKi L. 1. II. p. 
§  KRAKÓW, UL. DOMINJKAŃSKA L. 3.
gjP Adres telegraficzny „ G R O M "  — Tel. Nr. 1206

Własna Fabryka Elektrotechniczna
Przyjmuje się motory i dynamo - maszyny 

dc przewioieota.
W t  L W O W IE , u l. N A  BŁO N IE I. 3 8 .

PORADY I KOSZTORYSY NA ŻĄDANIE,
Poleca własnego wyrobu szczelne armatury szybowe 

systemu inżyniera Postępskiego.

Składnica matcryałów elektrotecbnicznyck
p r z y  p l a c u  t r y b u n a l s k i m  i . i ,
która wszelkie zamówienia ne prowincyi wykonuje 

odwrotnie. 6118 3—6(

Zmiana lokalu sklepu m ejskiego.
Z dniem 11 ftyem ia b. r. prs'nos' się hyły 

s' lep imejski priy u). Akademickie; 1. 3 niesiciący 
się.iiasown w lckslu Bmku h p  tecnnego o m  
sKlep miejski bmkowy w tymże gmachu do no­
wego lokalu priy pl. Halickim 1. 10 vl’afac Bie- 
siadseki h od itroDy bab targowej.

M iejski Zakład aprow izacyjny.

Srukarnia Ignacego jjaegera
we iCwowie, ni. Sykstnska L 33

urządzona wedle najnowszej techniki drukarskiej 
wykonuje wszelkie roboty w ten zakres wchodzące 

szybko i starannie. 3101

D E N T Y S T A  (4)66 3-& )

Dr. J a kó b  Owiński
pracow ała dentysŁ -technlcH a, H alicka l. Hi.

Z drukarni Wl. Łozińskiego we Lwowie, O 1S, pod lanądem  Jćsefa ZiembiiLkiecer

02148615


